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Drugie miejsce w kraju 
[zajęło woj. gdańskie w akcji kontraktacyjnej

W Wydziale Kolnym Komitetu Wojewódzkiego 1'ZPI! odbyła 
się narada, na której podsumowano osiągnięcia województwa 
gdańskiego w akcji kontraktacyjnej.

Do chwili obecnej rolnictwo województwa gdańskiego zobo­
wiązało się w ramach tej akcji dostarczyć 28.157 sztuk niero­
gacizny i zajęło tym samym 2-gie miejsce w skali krajowej, 
wykonując plan kontraktacji w 111,7%.

Z pośród powiatów, które rozwijają hodowlę bekonów, pier­
wsze miejsce zajął powiat starogardzki, wykonując piań w 189,4 
proc. W kontraktacji sztuk słoninowych i mięsnych pierwsze 
miejsce zajął pow. elbląski, wykonując 143,1% planu.
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Miki ni© zdoła przeszkodzić
walce ludu hiszpańskiego przeciwko reżimowi Franco

H te & o §g M c £ a  P o l s k i  w  O  !M jŁ
LACE SUCCES. (PAP). Kom isja Polityczna Zgromadzenia Na­

rodów Zjednoczonych ltontynuu je dyskusję w sprawie b, kolonii 
włoskich i w sprawie'Hiszpanii irankistowskiej.

Delegat radziecki Andrzej G romyko zapowiedział, źe zamierza 
zabrać głos w obu sprawach i na jego wniosek dyskusją na te­
mat b. kolonii włoskich została odroczona do poniedziałku-
Delegat polski w ONZ dr. Su­

chy przedstawił Komitetowi Poli­
tycznemu Zgromadzenia General-

Awans robotnika
POZNAŃ PAP. Wielokrotny 

Przodownik pracy i zwycięzca mło 
hzteżowego współzawodnictwa to- 
karz Mieczysław Łykowski mia­
nowany został ostatnio inspekto- 
ręm. personalnym w zakładach Ce­
bulskiego w Poznaniu.

Ob. Łykowski przyczynił się do 
■'ozwoju ruchu racjonalizatorskie­
go, w zakładach Cegielskiego.

Sukces pożyczki
*'ego roku pięciolatki

Mo s k w a  PAP. Ogłoszono tu 
nfzędowy komunikat ministerstwa 
jeansów ZSRR, z którego wyni- 
*a, że łączna suma subskrypcji 
Nożyczki czwartego roku powojen 
**®j pięciolatki już 4 maja wynio- 

21.691 milionów rubli. W ten 
'Posób projektowana suma poży- 
2ki 20 miliardów rubli zosta- 
8 już przekroczona o 1.691 milio­

mów rubli. Subskrypcja trwa

 ̂ s p o s t r z e  żeniM

Fałszywie pojęta troska
o dobro klasy robotniczej
Państwo i wszystkie zaintereso- 
?ne placówki gospodarcze i ad- 
'«¡stracyjne wkładają wiele wy- 
•ku, by okres przejściowych 
ódności na rynku mięsnym mi- 

Jv> jak najszybciej i by rozdział 
8|ęsa w tym czasie był przepro- 
adzany, jak najsprawniej i naj- 

Prawiedliwiej. W tym celu wpro- 
aózono pełną reglamentację za­
patrzenia, przekazując Centrali 
"ęsnej prawo wyłącznego zaku-

s żywca i rozprowadzania mię- 
i tłuszczów między placówki 

znej sprzedaży wediug oprą-étaliez
c°w
Pra

anego rozdzielnika. Nikt nie ma 
Wa na własną rękę dokonywać 

ki4pu żywca. To jeden z pod- 
^awowych warunków równomier­
n o  rozdziału mięsa między 
sżystkich pracujących.

. ,-darzają się jednakże, na szczę- 
d le nieliczne, wypadki, kiedy Ra- 
]J. Nakładowe i kierownictwa nie- 
r, 0rych przedsiębiorstw w trosce 

pracowni- 
wieś, by 

żpośrednio u chłopów zakupili 
I Cso, do rozdziału między pracu- 
do Ch w przedsiębiorstwie. Chiop, 

którego przyjeżdża delegat Ra 
może nawet przy- 

— w takim wypadku 
Z Jn° mu sprzedać. Sprzedaje też, 

' ‘•szcza, gdy, co jest podwój-

, .  zaopatrzenie swych 
delegują ich na

Pie

J *  Zakładowej 
Rzezać, że ' wol

H,
karygodne, piąci mu się ceny 

Vzsze od ustalonych. 
roska o pracowników jest rze- 

chwalebną i podstawowym 
^°wiązkiem Rady Zakładowej, ale 
J *  rodzaju postępowanie, jest 
^Połeczne i dowodzi ziego rozu- 
Ze"nia obowiązków. Cóż z tego, 
b?(| Pracownicy jednego zakładu
<ti 4 mieli więcej mięsa, czy
innszczu? Zrozumiałe, że przez to 

1 będą mieii mniej. Nie potrze- 
W i akie nikomu tłumaczyć, że 
5Po • wszyscy próbowali w ten 
i-t S8b Postępować — zamiast li­
n io w a n ia  zaopatrzenia, dosziiby- 
ryZ do kompletnego chaosu na 
* cauL’ '’ "•'wyżki cen, spekulacji 
»TH« kxrwitego niepowodzenia akcji

niiacz.e|ja, ażeby wszystkie orga- 
kirn y społeczne, a przede wszyst 
do u 'v'<izki Zawodowe, stanęły 
fałSzJ a'ki z tym egoistycznym i 
sów yvvym pojmowaniem interc­
i t y  rn;'s pracujących. Wymaga 

°eólne dobro świata pracy.

„hitleryzm i faszyzm nie dają się 
pogodzić z ONZ“- Zdaniem Cam- 
pora, opinia światowa byłaby do

głębi oburzona, gdyby uchwalono 
rezolucję wzmacniającą reżim 
Franco-

Patrioci hiszpańscy walczą
nego następujący projekt rezolu­
cji w sprawie Hiszpanii: 

„Zgromadzenie Generalne Orga 
niżach Narodów Zjednoczonych, 
powołując się na uroczyste o- 
świadczenie Narodów Zjednoczo­
nych w San Francisco, na dekla­
rację konferencji w Poczdamie i 
Londynie oraz na deklaracje Frań 
cji, Wielkiej Brytanii i USA z 
marca 1946 r. — potępiając reżim 
Franco w Hiszpanii, jak również 
na uchwały Zgromadzeniea Ge­
neralnego z 12 grudnia 1946 r. i 
17 listopada 1947 r.

wzywa członków ONZ. by za­
stosowali się do treści i ducha wy 
mienionych wyżej oświadczeń, de 
klaracji, i uchwał, 

poleca wszystkim członkom 
ONZ. by, jako pierwszy krok, za­
przestali, eksportować do Hiszpa­
nii broń i amunicję, jak również 
wszelkie materiały wojskowe i 
strategiczne,

poleca wszystkim członkom 
ONZ, by powstrzymali się od za­
wierania jakichkolwiek formal- i 
nych lub faktycznych umów i po- «■ 
rozumień z Hiszpanią Franco, 

potwierdza, że po powstaniu

P A R Y Ż  (PAP). Dziennik 
,lder Presse” donosi o dalszej 

j  akcji partyzantów w Hisżpa- 
I nii. G wałtowne walki m iały  
I miejsce w prowincji Lewantu, 
I Andaluzji i na północy H isz­
panii-

Terror franki sto wski nie u- 
,staje: w całym kraju odbywa­
ją  się masowe aresztowania- 
Policja aresztowała m- In. M a­
rię Laborda, Talon i Teofila 
Alvareza, którzy oskarżeni są 
o tworzenie grup bojowych.

„Mundo Obrero” — organ 
Hiszpańskiej Partii Kom uni­
stycznej podaje szczegóły eg­
zekucji hiszpańskich aYityfa-

szystów: Carrero. Yalyerde, 
Mestres i Puigą- Carrero, któ­
ry szedł na egzekucje, z okrzy­
kiem „Niech żyje republika” 
—  został barbarzyńsko pobity 
przez straż więzienną.

Robotnicy Wybrzeża
witają Kongres Związków Zawodowych

Inicjatywę kolejarzy z Warsztatów PKP na Zawiślu uczcze­
nia ■■wzmożoną pracą Kongresu. Związków. Zawodowych po­
dejmują inne zakłady pracy , na Wybrzeżu.

Pompa modna dla stacji kolejouiej m Tucholi
Robotnicy Parowozowni DOKP | 

w Chojnicach wykonają do unia ; 
22 bm. pompę wodną dla stacji j 
kolejowej w Tucholi. Na remont j 
tej pompy, którą wydobyto z ] 
gruzów, potrzeba 300 roboczo-

godzin. Wykonanie tego zadania 
w normalnych godzinach pracy 
wymagać będzie od kolejarzy 
chojnickich poważnego zwiększę 
nia wydajności i usprawnienia 
pracy.

800.000 zł. zaoszczędzą pracownicy zakładom 
koksochemicznych m Starogardzie

Pracownicy Zjednoczonych Za, wać ponad plan miesięczni' 300
węgli elementowych oraz 200 

kg węgli kinowych, co przynie­
sie 800 tys. zł oszczędności.

kładów Koksochemicznych w j 
Starogardzie postanowili do dnia : 
otwarcia Kongresu wyproduko- i

Wielkie zwycięstwo Zw. Radzieckiego i Stalina
Przemówienie Togiiatti‘ego na temat porozumienia 4-ch mocarstw w sprawie Berlina

R ZY M  (PAP). W  związku , 
z wyznaczonymi na 8 bm. w y­
borami regionalnymi w S a r  ; 
dymi, w Carbón, odbyi się 
wiec, na którym wygłosił prze

Uf.)

DZIŚ WYJAZD WYCIECZKI
„Głosu Wybrzeża“ i O K Z Z

na Targi Poznańskie
Zbiórka uczestników o godz. 22-giej na Dworcu Głównym

W dniu dzisiejszym na Targi Poznańskie wyjeżdża wycie­
czka przodowników pracy, zorganizowana przez redakcję „Gło­
su Wybrzeża“  i OKZZ. Podaje się do wiadomości, że w związ- 

rządu demokratycznego Hiszpanii, , jcu z zaszłymi zmianami w rozkładzie jazdy pociągów specjalnych 
- —— -  ■ do Poznania, Zbiórką przodowników pracy, wyjeżdżających ną

Targi odbędzie się o godzinie 22 w holu’Dworca Głównego w 
Gdańsku. Uczestnicy proszeni są o punktualne przybycie.

zgodnie, że ■wspęńttBianymi wyżej 
oświadczeniami, deklaracjami, i 
uchwałami, ONZ powita Hiszpa­
nię jako członka ONZ, jej spec­
jalnych' agencyj i związanych z 
nią organizacyj.

wyraża przekonanie, że rada 
bezpieczeńsetwa będzie ¿tale śle­
dziła sytuację w Hiszpanii i usto­
sunkuje się do tej sytuacji zgod­
nie z zasadami karty ONZ“.

* * *
Delegat Urugwaju Campora 

wystąpił ostro przeciw rezolucji 
4 państw amerykańskich. Przy­
pomniał on depeszę gratulacyjną 
Franco dla Hitlera i stwierdził, że

Narada
korespondentów

fabrycznych
„Głosu Wybrzeża“

Jak donosiliśmy, w dniu dzi­
siejszym w świetlicy KW PZPR 
w Gdańsku odbędzie się narada 
korespondentów fabrycznych 
„Głosu Wybrzeża“ ze wszyst­
kich zakładów pracy z terenu 
naszego województwa. Począ 
tek narady o godz. 14-ej.

mówienie sekretarz W  i 
Partii Koninuistyezne.i 
gliatti.

Togliatti nawiązał do poro­
zumienia czterech m ocarstw . 
w sprawie zniesienia ograni- ; 
czeii transportowych w Perli- j 
nie. podkreślając, iż Związek j 
Radziecki konsekwentnie tlą- i 
żył dn uregulowania. sprawy ! 
Niemiec. Polityka. pokojowe.. | 
Związku Radzieckiego znana! 
jest na całym świecie, tak jaki 
znane było dotąd stanowisko ! 
mocarstw zachodnich system aj 
tycznie odrzucających wszel- i 
ka. możliwość prozurmenia.

..To tuż z wielką .radością i 
witamy fakt. iż zaakceptowa­
ny został punkt widzenia 
Związku Radzieckiego w spra

Rozpatrzenia pokojowych propozycji
r z « ( i i i  w o l n e j  G r e c j i
domagają się amerykańskie organizacje postępowe

LAKĘ SUCCESS (PAP). Prze- zienia drogi do pokojowego.i de- 
wodniczący Zgromadzenia Ge- mokratycznego przekształcenia
rałnego ONZ dr Evatt otrzymał 
listy od amerykańskiej Rady do 
Spraw Pomocy Demokratjmznej 
Grecji i amerykańskiego komite­
tu związków zawodowych do 
spraw ¿brony . greckiego ruchu 
robotniczego, które proponują, a- 

| by Zgromadzenie Generalne roz- 
| ważyło propozycje pokojowe tym 
| czasowego rządu demokratycznej 
i  Grecji.

Obie organizacje wyrażają o- 
pinię, że obecnie istnieją realne 

i  warunki do ustanowienia pokoju 
i.w Grecji i wzywają narody zje- 
1 anoczone, by podjęły się roli me- 
‘ diatora w Grecji -,,w celu znaie-

Grecji w: wolne 1 niezależne pań­
stwo“.

Autorzy listów stwierdzają 
przy tyrir, że rząd ateński: syste­
matycznie torturuje i morduje 
jeńców, depcząc prawa obywa­
teli greckich i prześladując dzia­
łaczy robotniczych.

DALSZE SUKCESY ARMII 
DEMOKRATYCZNEJ 

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada cytując komunikat do­
wództwa naczelnego armii demo­
kratycznej z dnia 6 maja, podaje, 
że formacje 6 dywizji zaatakowa­
ły i po zaciekłej walce zajęty 
miasto Neo Petritsi (Tracja). Nie­
przyjaciel poniósł znaczne straty.

wie zainicjowania rozinow 
nad zagadnieniem Niemiec i 
stwierdzamy jak najwyraź­
niej, że Związek Radziecki i 
Stalin odnieśli wielkie /.wycie 
stwo w interesie narodów ca­
łego świata”.

Togliatti podkreślił, iż zwy­
cięstwo tę stało się możliwo 
dzięki wielkiemu ppczueiu od­
powiedzialności Związku R a­
dzieckiego oraz dzięki solidar­
nemu poparciu szerokich mas 
całego świata dla nieugiętej i 
konsekwentnej polityki Zwiąż 
ku Radzieckiego, polityki po­
koju i sprawiedliwości.

„Podczas gdy nieliczne gru­
py- prowokatorów marzyły o 
nowej wojnie —  powiedział 
Togliatti — wielki naród e-hiń 
ski u torowe i sobie dr ¡gę do 
wolności. Jest to olbrzymie 
Zwycięstwo, zmieniające obli­
cze świata- Zwycięstwo to 
wzmacnia front bo.jonuikow 
pokoju o 500 milionów ludzi”.

Togliatti podkreślił, że w 
krajach ' kapitalistycznych 
wzrasta opór mas indowych, 
które potrafią pokrzyżować 

Wzięto 124 jeńców', zniszczono 3 1 piany imperialistów', 
czołgi i - strącono 1 samolot nie- j  Kończąc. przemówienie 
przyjacielski. Walki na tym od- j wśród hucznych oklasków. To- 
cinku frontu rozwijają się w dalr i gliatti wezwał robotników wio
szym ■ ciągu pomyślnie.

Oddziały armii demokratycznej 
operujące . w Macedonii środko­
wej w ciągu ostatnich 24 godzin 
wkroczyły do 25 miejscowości.

skieh. by za przykładem Zwdąz 
ku Radzieckiego i krajów, któ 
re zdobyły w olność1— liczyli 
się. jak należy walczyć prze­
ciwko ofensywie wroga.

Francuzi, pierwsi
m e c ie  w Ąiaśowicachnut

K A T O W IC E  (PAP). Piaty  
etap wyścigu kolarskiego O- 
s-trawa — . Katowice, długości 
147 km, rozpoczął się u opóź­
nieniem, z powodu załatwia­
nia formalności paszporto­
wych. Ślązacy Nowoczek i W e  
glenda przybyli na start 
ostry, który nastąpił na gra­
nicy miasta Ostrawy.

W yn ik i techniczne: indywi­
dualnie etap w ygrał Riegert 
(Erancja 1), przed Herbulot 
(Francja 2). obaj w czasie 
4:02:13 trzecim był Czyż (Pol 
ska II) 4:02:28 przed W ójci­
kiem (Polska 1) 4:02:34. Bor- 
deTem (Francja) 4:03:07 i. We­
soły (CSR 1) 4:03:28. Dalsi P o­
lacy: 9) Nowoczek, 11- Wrze­
siński. 12) Salygą. 14) Pietru­
szewski, 15) Kapiak-

Drużynowo piąty Ita.p w y­
grała Polska I I  —®.2;09:39, 
przed Polską 1 —  »12:09:49, 
CSR T- — 12:10:50, Francja  
1 — 12:16:04.

Po pięciu etapach drużyno­
wo: 1) Francja II — 60:51:00, 
2) Francja I 60:56:29, 3)
QgR X — 61:03:53, 4) Polska I

— 61:11:18, 5) Polska II  —  
61:24:40, 6) Francja I II  61.37:24; 
1) Rumunia I — 61:45:09, 8)
CSR II  —  62:01:21, 9) Polska  
II —  62:04:38, 10) W ęgry  i  — 
61:16:54.

Indy w i du a 1 mc pro wadzi 
Yes.ely — 20:12:061. przed Gar- 
nier’em — 20:12::07,H erbulot- 
Battie. W ójcik  znajduje się 
na 6-ym miejscu, a Salyga na 
11-ym.

i

W Elektrowni Pruszkowskiej odbyła, się uroczystość urucho­
mienia wielkiego Turbogeneratora o mocy 10.000 KW. zmonto­
wanego przez robotników w ramach: Czynu i-szo. Majowego

OŚWIATA LUDU DŹWIGNIA POSTĘPU SPOŁECZNEGO
W związku z „Tygodniem Oświaty, Książki i Prasy“ 

w y p o w i a d a j g  s i ę:

HELENA BOJARSKA
Nauczycielka szkoły nr 19 w Gdyni.

Oświata stanowi najlepszy oręż w walce z wstecznictwem i 
dźwignię awansu społecznego.

Prostym ale i szczytnym obowiązkiem nauczyciela jest dać 
swój wkład w szerzenie oświaty, propagowanie książki i prasy, 
nie tylko w szkole, lecz i poza szkołą.

Pragniemy dołożyć starań, aby klasa robotnicza, której nie­
zbędna jest wiedza i oświata, otrzymała konieczne wykształcenie.

Sens „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ jest głęboki. Oświa­
ta jest potężnym czynnikiem w mobilizacji sił narodu dla obro­
ny pokoju i pomnożenia dobrobytu mas pracujących. Nasza ak­
cja oświatowa, nasze osiągnięcia, na tym polu są doskonałą od­
powiedzią na wszelkie alarmy wojenne, są dowodem naszej siły 
i woli pokojowej pracy.

STEF AA BRODOWSKI
Niter w Stoczni Gdańskiej.

Burżuazja polska chciała utrzymać lud pracujący w ciemnor 
cie i zacofaniu. To było podstawą jej rządów.

Udostępnienie oświaty i kultury szerokim masom stało się 
możliwe dopiero w Polsce Ludowej, w warunkach, w których kla­
sa robotnicza ujęła ster Władzy państwowej w swe ręce. My ro­
botnicy, jesteśmy dumni z tego, że bierzemy aktywny udział w 

gospodarowaniu krajem. Dlatego też chcemy podnosić swoją 
świadomość poprzez uzyskanie wiedzy i oświaty.

Robotnicy Stoczni doceniają w pełni akcję „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ , która przechodzi w całym kraju przede wszyst­
kim pod hasłem walki z analfabetyzmem. Wyrazem tego jest ot­
warcie w dniu dzisiejszym 35 kursów dla analfabetów na tere­
nie naszego zakładu pracy.

Stoisko z książkami, które uruchomiono u nas, wzbudza duże 
zainteresowanie. Chcielibyśmy bardzo, ażeby sprzedaż książek 
przedłużono do 10 bm., bo wtedy — ze względu na wypłatę — 
moglibyśmy je nabyć.

„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“ jest dla nas bodźcem do 
dalszego samokształcenia się i zdobywania wiedzy.
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Policja włoska 1 Kampania wyborcza na Węgrzech
atakuje bezrobotnych

RZYM. (PAP.). W miejscowości 
Anna na Sycylii policja bez żad­
nej przyczyny zaatakowała dnia 
6 bm. pochód bezrobotnych- W 
starciu, które się wywiązało, wie­
le osób zostało ranionych. Poli­
cja aresztowała sekretarza miejs­
cowej Izby Pracy, sekretarza 
związku górników i około 15 ro­
botników.

W odpowiedzi na to Izba Pracy 
proklamowała strajk powszechny 
w całej prowincji.

Episkopat katolicki
p o p ie r a  u/ę#si#Iri rzcfdfu

Tubylcy głodują
w koloniach francuskich

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
zamieszcza korespondencje z Da- 
karu, w których opisuje warunki 
życia i pracy ludności murzyń­
skiej.

Z korespondencji tych wynika, 
że przeciętna płaca miesięczna ro 
botnika — murzyna — w Daka- 
rze wynosi 4200 franków, co nie 
wystarcza nawet na wykupienie 
przydziałów żywnościowych. Ma-

BUDAPESZT. W całym kraju 
odbywa się kampania wyborcza. 
Ma licznych wiecach przemawiają 
czołowi przedstwiciele Niepodleg­
łościowego Frontu Ludowego. 
Szczególne zainteresowanie wywo 
lał wielki wiec wyborczy, który 
odbędzie się w niedzielę w Calle- 
Doemoelk, na którym przemawiać 
będą przewodniczący frontu ludo­
wego Matias Rakosi, premier Do- 
bi i minister Erdei. Chłopstwo z 
okolicznych wsi organizuje wyjaz­
dy, aby lud pracujący tych wsi 
mógł wziąć udział w wiecu.

BUDAPESZT PAP. Józef 
Groesz, arcybiskup Kalossai, naj­
starszy z pośród episkopatu wę­
gierskiego, skierował list do głów­
nej komisji wyborczej niepodleg­
łościowego frontu ludowego.

W liście tym, ks. Groesz dono-

mienia. Episkopat popiera wszyst­
kie wysiłki, które służą dobru kra 
iu i podniesieniu stopy życiowej 
węgierskiego ludu. Episkopat da­
je wyraz przekonaniu, że zadość­
uczynienie duchowym aspiracjom 
ludu 1 pełna wolność kościoła sta-

nowią organiczną część ustroju 
Republiki Węgierskiej. Tak samo 
niu, że .zkdnL 6s?sp etaoin shrd 
episkopat daje wyraz ufności, że 
wraz z rozwojem życia gospodar­
czego realizowane będą zasady 
sprawiedliwości społecznej.

Komuniści i socjaliści 
odrzucają „reformę rolną“ de Gaspeifego

rynarze z pośród ludności tubyl- si, że w dniu 5 bm. odbyło się po
ezej otrzymują 25 franków dzien­
nie.

Dzienniki stwierdzają, że w wy 
niku lego stanu rzeczy ludność 
tubylcza w koloniach francuskich 
w Afryce ustawicznie głoduje.

siedzenie episkopatu węgierskiego 
w związku z mającymi się odbyć 
15 maja wyborami do parlamen­
tu. Episkopat węgierski wzywa 
wiernych, by wykonali swe prawa 
wyborcze zgodnie z nakazami su-

Do zjednoczenia w obronie pokoju
luzyiua Biuro Polityczne K.P.F.

PARYŻ (PAP). Biuro Politycz­
ne francuskiej partii komunisty­
cznej ogłosiło komunikat, w któ­
rym wzywa wszystkie organiza» 
cje partyjne do wzmożenia pracy 
nad ugruntowaniem jedności sił, 
pragnących bronić pokoju.

Pierwsze transporty
importowanego mięsa
pritbywaja do Gdańska

Zgodnie z zapowiedzią na­
szego rządu, nie ustaje walka 
o zapewnienie dostaw mięsa 
dla szerokich rzesz pracują­
cych- Oprócz skutecznie prowa­
dzonej akcji „H“ , dla doraźne­
go uzupełnienia braków, rząd 
polski w ramach umów handlo­
wych zakupił w kilku krajach 
pewne ilości mięsa wieprzowe­
go i wołowego. Ostatnio dnia 5. 
bm. do portu gdańskiego przy­
był pierwszy tego rodzaju tran­
sport z Finlandii, w ilości 115 
ton przywieziony na statku 
„Carl Clausen” z Helsinek. Jak 
się dowiadujemy, wkrótce przy 
będą również do Gdyni trans­
porty mięsa, zakupionego w Ar­
gentynie w ramach polsko - ar­
gentyńskiej umowy handlowej.

Komunikat stwierdza, że zebra 
nia sprawozdawcze delegatów 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbywają się z udziałem 
tysięcy mężczyzn i kobiet francu­
skich wszystkich przekonań poli­
tycznych i wierzeń religijnych. 
Dowodzi to, że naród francuski 
zdaje sobie coraz bardziej sprawę 
z konieczności zjednoczenia się w 
obronie pokoju.

Biuro podkreśla, że walka o 
pokój jest przede wszystkim wal­
ką z anglosaskimi podżegaczami 
wojennymi, ldórzy chcą zmusić 
narody Europy do udziału w a- 
wanturach wojennych.

RZYM. (PAP). Dnia 6 bm. od­
było się w Rzymie zebranie ko­
misji wyłonionej przez zgroma­
dzenie krajowe komitetów ziem­
skich w Modenie. Komisja ta 
składająca się z komunistów i so­
cjalistów rozpatrywała projekt 
tzw. reformy rolnej premiera 
de Gasperi‘ego, zapowiedzianej w 
wywiadzie udzielonym dzienika- 
rzowi „Messagero“ i agencji Reu­
tera.

Komisja stwierdziła jednogłoś­
nie, że projekt rządowy dowodzi 
jasno, iż rząd nie ma zamiaru 
przeprowadzić rzeczywistej refor­
my rolnej.

Następnie komisja rozpatrywa­
ła dwa projekty reformy rolnej, 
które zostały w sierpniu ub. roku 
przedstawione na zebraniu tzw. 
konstytuanty ziemi, to jest orga­
nizacji, złożonej z przedstawicieli 
i biednego chłopstwa i robotni­
ków rolnych, mającej na celu o- 
bronę ich żywotnych interesów- 
Pierwszy z tych projektów opra­
cowany został przez grupę eksper

tów komunistycznych, zaś drugi 
— przez ekspertów rolnych włos­
kiej partii socjalistycznej.

Opierając się na obu projektach 
komisja postanowiła opracować 
jeden projekt i podać go pod dys­
kusję ludności wiejskiej na ze­
braniach miejscowych, prowincjo 
nalnych i regionalnych. Tylko ta­
ką drogą demokratyczną — zazna 
cza komisja — można stwierdzić 
czy projekt odpowiada postula­
tom mas chłopskich, które walczą 
o reformę rolną.

CYRK WUJA SAMA

ATTLËE-TA

Zjazd gwiaździsty listonoszów
9 - go maja w W arszaw ie

Zarząd Okręgowy Związku Za­
wodowego Pracowników Poczto­
wych warszawskiego okręgu 
Poczt i Telegrafów zorganizował 
w ramach Tygodnia Oświaty im-

Zacieśniają się więzy przyjaźni
Pobyt delegacji pisarzy i dziennikarzy polskich w Moskwie

MOSKWA. Bawiąca w Mosk­
wie delegacja pisarzy i dzienni­
karzy polskich zapoznaje się z in­
stytucjami kulturalnymi oraz 
przedsiębiorstwami przemysłowy­
mi stolicy radzieckiej.

WIZYTY DELEGATÓW
spółdzielczości radzieckiej

W A R S Z A W A  (PAP) Dnia 
6 maja br- prezes Rady 'Mini­
strów Józef Cyrankiewicz 
przyjął przedstawicieli spół­
dzielczości radzieckiej w oso­
bach: wiceprzewodniczącego
..Centrosojuzu” W i aesęsława
Filipowa. przewodniczącego 
ukraińskich związków ^spół­
dzielczych — D ym itra Lipo- 
woja, dyrektora wydziału Cen 
trosojuzu —  Heleny G:i la­
ch owej- Gościom radzieckim

Nielegalny handel walutami
upraiuiali urzędnicy watykańscy 
Ostatnie posiedzenie trybunatu w procesie Cippico

RZYM (PAP). W procesie Cip­
pico zeznawał na ostatnim posie­
dzeniu trybunału ksiądz Guidetti, 
który w okresie ujawnienia skan­
dalu finansowego w Watykanie był 
jednym z głównych administrato­
rów mienia watykańskiego i zaj- , 
mował się przede wszystkim spra­
wami finansowymi.

Po wykryciu afery Cippico, Gui­
detti .który był poważnie obciążo­
ny, został usunięty ze swego sta­
nowiska.

W toku postępowania sądowego 
ustalono m. in., że Guidetti na żą­
dania Cippico wydal przemysłow­
cowi Rossini pokwitowanie na 297 
tysięcy dolarów, które Rossini wrę 
czyi Cippico. Pokwitowanie to zo­
bowiązywało watykański urząd fi­
nansowy do wypłacenia Rossinie­
mu sumy 210 milionów lirów. Su­
ma ta nie została wypłacona Ros­
siniemu.

Na pytanie przewodniczącego try 
bunaiu, czy urzędy watykańskie 
często brały udział w podobnych

Dwa pociągi popularne
na Targi Poznańskie

W celu udogodnienia przejazdu 
na Targi Poznańskie Biuro Podró­
ży „Orbis11 zorganizowało w dniu 
7. bm- dwa pociągi popularne. 
Jeden z nich wyjeżdża z dworca 
gdyńskiego o godzinie 23,54. Po­
ciągiem tym wyjadą wszyscy u- 
czestnicy zarejestrowani w Biu­
rach Podróży „Orbis'“ Gdynia, 
Sopot i Tczew oraz uczestnicy z 
Gimnazjum Państwowego Nr 4 w 
Nowym Porcie, Stoczni Gdańskiej 
i ZSP. Pozostali natomiast wyjadą 
drugim pociągiem, odjeżdżającym 
z dworca głównego w Gdańsku o 
jedną godzinę wcześniej. Dokład­
niejszych informacji udzielą Biu­
ra Podróży „Orbis“ przy wręcza­
niu kart uczestnictwa.

transakcjach, Guidetti odpowiedział, 
że urzędy te sziy zawsze na rękę 

! przemysłowcom włoskim, wymie­
niając im liry na dolary. W dal- 

j szym ciągu rozprawy sądowej Gui- 
| detti przyzna), że handel walutami, j dzielni

towarzyszyli: prezes CZS
prof. Oskar Lange, b. prezes 
CZS, inż. Marian Olewiński, 
dyr- wydz- prezydialnego CZS  
Franciszek Kusto i dyr wydz. 
Szkolenia i propagandy CZS 
Ludwik Pawłowski.

* *  *
W A R S Z A W A  (PAP) M i­

nister handlu wewnętrznego 
przyjął bawiącą w Polsce de­
legację spółdzielczości radziec 
kie.i-

W  toku dłuższej rozmowy 
delegaci podziedzili się m. in. 
spostrzeżeniami, jakie poczy­
nili w  czasie zwiedzania szere­
gu. obiektów handlu uspołecz­
nionego w Polsce-

* * *
W A R S Z A W A  (PAP) Dnia  

6 bm- delegacja spółdzielców  
radzieckich wzięła udział w 
konferencji robocz.e.i prezesów 
central: Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, Spół- 

Spożywców 13„Społem”,
uprawiany przez urzędników waty- | Spółdzielni Pracy oraz Spoi 
kańskich, miał charakter ..wyraź- ¿ zie|ni Mleczarsko - Jajczar 
nie nielegalny“. | skich-

W ciągu swego dotychczasowe­
go pobytu w Moskwie goście pol­
scy obecni byli na Placu Czerwo­
nym podczas defilady i demon­
stracji pierwszomajowej, zwiedzi­
li muzeum i mauzoleum Lenina, 
Kreml, obecni byli w Teatrze 
Wielkim na przedstawieniu opery 
„Sadko“ i na występach baletów 
„Płomień Paryża“ i „Łabędzie je­
zioro“ oraz w teatrze Mchat na 
sztuce Ostrowskiego „Las“ .

W. dniu wczorajszym goście poi 
scy zwiedzili fabrykę maszyn rol­
niczych w Lubiercach pod Mosk­
wą, zaś 6 maja udali się do Nowo­
sybirska, gdzie zapoznają się z ży 
ciem gospodarczym i kulturalnym 
miasta oraz wsią sybirską.

Pobyt delegacji pisarzy i dzien­
nikarzy polskich w ZSRR potrwa 
3 do 4 tygodni.

prezę sportową pod nazwą kolar­
ski zjazd gwiaździsty listonoszów 
wiejskich i miejskich z okręgu 
warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w Warsza­
wie w dniu 9 maja i będzie po­
łączony z zakończeniem wyścigu 
kolarskiego Praga—Warszawa.

Meta dla uczestników zjazdu 
listonoszów wyznaczona została, 
przy placu Małachowskiego przed 
gmachem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów.

Uczestnicy tej ciekawej impre­
zy sportowej rozpoczynają bieg 
kolarski o godz. 3-ciej nad ranem 
— przybycie do mety wyznaczo­
ne zostało między godziną 7-mą 
a 10-tą przed południem.

Dla zwycięzców zjazdu gwiaź­
dzistego listonoszów przygotowa­
no wiele cennych nagród ufundo

wanych przez: Związek Zawodo­
wy Pracowników Pocztowych, Mi 
oisterstwo Poczt i Telegrafów. 
Robotniczą Spółdzielnię Wydaw­
niczą „Prasa“, Spółdzielnię Wy- 
dawniczo-Oświatową „Czytelnik“, 
Polskie Radio, Samopomoc Chłop 
ską, Film Polski i inne instytu­
cje.

Wśród nagród znajdują się ro­
wer, radioodbiorniki, książki, pa- 
tefony, wieczne pióra, komplety 
ogumień rowerowych, zegarki.

Zjazd kolarski listonoszów — 
pierwsza tego rodzaju impreza 
sportowa, wywoła niewątpliwie 
duże zainteresowanie nie tylko na 
trasach biegu, ale także w War­
szawie i przyczyni się do popu­
laryzacji pracy listonosza wiej­
skiego, który niesie oświatę mię­
dzy lud wiejski.

Francuska Akademia Nauk
składa hołd pracy prof. Joliot Curie

P A R Y Ż  (PAP). W  związku 
z nagonką, wszczętą przez ko­
la reakcyjne przeciwko wyso­
kiemu komisarzowi do spraw

Na zachodzie bez zmian

Sądy zachodnich Niemiec
skazują za wykluczenie przeciwko porządkom hitlerowskim

BERLIN PAP. Ukazujący się w 
strefie francuskiej dziennik „Un- 
sere Stimme“ donosi o skandali­
cznym wyroku, wydanym przez 
sąd niemiecki w Ravensburgu na 
b. urzędnika pocztowego Alfonsa 
Merka.

Merk w czasie wojny przeby­
wał na terenie Polski, w Chełmie 
pod Lublinem, gdzie pracował na 
poczcie niemieckiej. Mimo zakazu 
swych władz, przesyłał on dzien­
nie 10—15 paczek żywnościowych,

Sukces radzieckiej polityki pokoju
BERLIN PAP. Wiadomość o 

porozumieniu czterech mocarstw 
w sprawie zniesienia wzajem­
nych ograniczeń komunikacyjno- 
handlowych w Berlinie i w spra­
wie zwołania do Paryża konfe­
rencji, poświęconej zagadnieniu 
Niemiec ukazała się na czele nu 
merów piątkowej prasy berliń­
skiej.

W artykułach wstępnych tu­
tejsze dzienniki demokratyczne 
podkreślają, że wynik ostatnich 
rozmów czterech mocarstw jest 
zwycięstwem sil pokojowych na 
całym świecie.

„Taegliche Rundschau“ stwier­
dza, że obecne porozumienie sta­
nowi sukces polityki pokoju i jed­
ności Niemiec, prowadzonej kon­
sekwentnie przez Związek Ra­
dziecki — w przeciwieństwie do 
separatystycznej polityki mo­
carstw zachodnich. Na konferen­
cji w Paryżu — stwierdza dzien­
nik —■ rozpatrzony będzie cało­
kształt problemu niemieckiego. 
Prawomocne będą tylko te decy­
zje, które uzyskają aprobatę 
wszystkich czterech mocarstw.

„Ńeues Deutschland“ w arty­
kule pt.: „życzenia a rzeczywi­
stość“ pisze, że w wyniku roko­
wań nowojorskich wyciągnąć mo­
żna dwa niewątpliwie wnoski: 1) 
Związek Radziecki był zawsze go 
tów do rokowań z mocarstwami 
zachodnimi, 2) mocarstwa za-.

chodnie nłe pragnęły dotychczas zapowiadający zniesienie ograni-
tych_ rokowań.

Obecnie —- stwierdza dziennik
— mocarstwa zachodnie powie­
działy „tak". Wyjaśnienie tej 
zmiany stanowiska mocarstw za­
chodnich jest bardzo proste Zna­
ny publicysta amerykański Wal­
ter Lippman pisał w grudniu ub. 
roku: „Nie powinniśmy żywić
żadnych złudzeń co do skutecz­
ności blokady, mostu powietrzne­
go i podziału Berlina. Musimy 
stwierdzić, że im dłużej zarzą­
dzenia te trwają, tym mniej są 
pożyteczne".

Dziennik podkreśla dalej, że po 
dobnie jak w sprawie Berlina za­
wodne okazały się również inne 
rachuby, imeprialistycznych pod­
żegaczy wojennych. Politykę pod­
żegania do wojny spotkały ostat­
nio potężne ciosy, jak w szczegól­
ności triumf ludu chińskiego, 
wzmocnienie międzynarodowego 
frontu pokoju, pokojowe stanowi 
sko samego narodu amerykańskie 
go i wzmagająca się opozycja 
ludności niemieckiej przeciwko 
rozbijackiej polityce mocarstw 
zachodnich. W tym stanie rzeczy
— kończy „Neues Deutschland“ 
polityka amerykańska musiała 
dokonać zwrotu 1 zgodzić 'się na 
rozmowy w celu uregulowania 
problemu Niemiec.

NOWY JORK. (PAP), Komuni­
kat rządów czterech mocarstw,

czeń komunikacyjnych i handlo­
wych w Berlinie oraz zwołanie 
Rady Ministrów spraw zagranicz­
nych został prfcyjęty z uczuciem 
ulgi i zadowolenia w najszer­
szych kołach społeczeństwa ame­
rykańskiego — z wyjątkiem nie­
licznych choć wpływowych ele­
mentów, zainteresowanych w dal­
szym prowadzeniu „zimnej woj­
ny“

Tak zwana „wielka prasa“ ame 
rykańska jak „New York Times “, 
„New York Sun“ , „New York 
Post“ itd- — zmuszona jest liczyć 
się z nastrojami ogółu społeczeń­
stwa i nie ukrywa wagi osiągnię­
tego porozumienia.

Według doniesień z Berlina, 
lotnicy amerykańscy w Niem­
czech powitali ze szczególną ra­
dością zapowiedź bliskiego znie­
sienia uciążliwego „mostu po­
wietrznego“.

LONDYN. (PAP). Prasa brytyj­
ska w dalszym ciągu przyjmuje 
chłodno zapowiedź zwołania kon­
ferencji czterech. Komentarze tu­
tejsze są pełne zastrzeżeń i podej 
rzliwości.

„Daily Herald“ apeluje do Be- 
vina, aby na konferencji mini­
strów bronił interesów narodu 
niemieckiego. Półoficjalńy ten 
dziennik kończy swój komentarz 
kurtuazyjnym akordem optymi­
stycznym,

nadawanych przez ludność miej­
scową do swych krewnych i zna­
jomych w Warszawie. Za to „prze 
stępstwo“ niemiecki sąd nadzwy­
czajny skazał Merka na karę 
śmierci .Wyrok nie został jednak 
wykonany, lecz Merk w dalszym 
ciągu pozostawał w więzieniu.

Sprawa Merka została niedaw­
no ponownie rozpatrzona przez 
sąd niemiecki w Ravensburgu. 
Sąd ten uznał, że oskarżony do­
puścił się „wykroczenia na tere­
nie okupowanej Polski“ i skazał 
go na tej podstawie na 3 lata 1! 
6 miesięcy więzienia. Ponieważ 
zaliczono Merkowi czas, który spę 
dził w więzieniu, został on zwoi- 
niony. Jednakowoż sam fakt ska- j 
zania za „wykroczenie“ przeciw-. 
ko władzom hitlerowskim świad j 
czy dobitnie o charakterze sądów-1 
nictwa niemieckiego w strefie ] 
francuskiej.

energii atomowej —  prof- Jo­
liot Curie —  Francuska A k a ­
demia Nauk uchwaliła rezolu­
cję, w której podkreśla jego  
zasługi w dziedzinie badań 
energii atomowej.

Francuska Akademia Nauk 
przypomina m- in. zasługi 
Piotra Curie i M arii Curie- 
Skłodowskiej w dziedzinie ba­
dań elementów radio-aktyw- 
nyeh i stwierdza, że prof- Jo­
liot Curie jest jedynym god­
nym  następcą tych wielkich 
uczonych, zasługujących na 
to, aby kierownictwo badań 
atomowych pozostało w jego 
ręku-

Zbiórka uliczna
z okazji

„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“
W niedzielę dnia 8 bm. odbę­

dzie się w całej Polsce zbiórka 
uliczna z okazji „Tygodnia O- 
światy, Książki i Prasy“.

Na terenie naszego woje­
wództwa w zbiórce weźmie u-
dział m. in. wojewoda gdański 

„Unsere Stimme'“ podkreśla, że ( tow. inż. Zraiek, przewodni- 
wyrok, który zapadł w Ravens- czący Miejskich Rad Narodo- 
burgu, stanowi hańbę dla niemie- J 
ckiego wymiaru sprawiedliwości. > wych, prezydenci, 

i t. d.
starostowie

Inauguracja festivalu muzyki ludowej
W dniu wczorajszym w Pań­

stwowym Teatrze Wielkim ivr 
Wrzeszczu odbyła się uroczysta 
inau g urn cja festiwa l u muz yk i, 
ludowej. Inauguracji dokonał 
wicewojewoda dr Podhorski, kio 
ry omówił zadania festiwalu mu 
zyki ludowej.

Wskazując na dorobek woje­
wództwa gdańskiego w zakresie 
muzyki rr&oca podkreślił, ic nie 
zatracają&nic z piękna i trady­
cji dorobku muzycznego chcemy 
obecnie, by powstała nowa pieśń 
ludowa, nowa muzyka, odzwier­
ciedlająca prac§ robotników i

chłopów, budujących noivq, rze­
czywistość:.

Z kolei przentawiał mgr H t’- 
siny, który naświetlił wpływ1 
muzyki ludowej na twórczość 
polskich kompozyt o ró w.

Orkiestra Filharmonii Bałtyc­
kiej pud dyrekcją Stefana Stu­
dzińskiego odegrała utwory Ry­
bickiego, Sseligowsk.iego, Kaht' 
sińskiego, Czyża i Kulczyńskiego- 

Jako solistka wystąpiła znów* 
śpiewaczka, Olga Łada.

iO koncert popularny Filhdf‘ 
monii Bałtyckiej spotkał się J 
bardzo serdecznym przyjęcie''1 
licznie zebranej publiczności.
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Błogosławieństwo zdrady
W  ukazującym się w Londo­

nie andersowskim piśmie „Dzień 
nik Polski“ i „Dziennik Żołnie­
rza“ prymas Stefan Wyszyński 
ogłosił list do Polaków „rozpro­
szonych poza granicami Polski, 
tak w Europie i Ameryce jak 
na całej kuli ziemskiej“.

Ze zdumieniem przecieramy 
oczy, widząc, że właśnie pluga­
we andersowskie pismo wydawa 
ne za niepolskie pieniądze i słu­
żące niepolskim interesom, wy­
brał prymas Wyszyński jako try 
bunę dla ogłoszenia swego listu 
pasterskiego. Jeszcze większe o- 
garnia nas zdumienie, gdy zapo­
znajemy się z treścią tego listu.

Czy prymas Wyszyński zwra­
ca się w nim do tych Polaków, 
których bieda, nędza, bezrobocie 
j wyzysk w dawnej kapitalisty- 
czno-obszarniczej Polsce wygna­
ły- z ziemi rodzinnej na obczy­
znę, na tułaczkę za chichem? 
Czy prymas niesie tym Polakom 
tęskniącym przecież za swą zie­
mią, dobrą nowinę, że jest teraz 
inna Polska, która gotowa ich 
przygarnąć i' stworzyć im wa­
runki lekkiego życia, czy wzywa 
ich do powrotu na ziemię ojczy­
stą i do wytrwania wbrew szy­
kanom niektórych rządów, utru­
dniających ten powrót?

Nic podobnego. Tego w liście 
pasterskim prymasa Wyszyńskie 
go nie znajdujemy. Prymas W y­
szyński w ogóle nie ma na my­
śli Polaków, o których wyżej 
była mowa. Zwraca się on na­
tomiast do innych, zwraca się do 
t. zw. emigracji, zwraca się w 
słowach, które wywołać muszą 
gniew i oburzenia narodu poi 
skiego.

Oto słowa głowy kościoła ka­
tolickiego w Polsce, skierowane 
do zgrai zdrajców i renegatów, 
którzy z nienawiści do Polski 
Ludowej wybrali obcą ziemię i 
obcą służbę, którzy za judaszo­
we srebrniki zaprzedali się wro­
gim Polsce siłom:

„Ślę wam ojcowskie błogosła­
wieństwo z nadzieją,, ,że godnie 
spełnicie swoje posłannictwo na 
emigracji. Strzeżcie ducha emi­
gracji... modlitwą wymódlcie le­
psze jutro światu“. Nie trudno 
zrozumieć o jakie „posłannic­
two“ i jakiego „ducha emigracji“ 
chodzi prymasowi Wyszyńskie­
mu. Z całkowitą jasnością okre­
ślili je już dawno wodzowie ba­
gna emigracyjnego —  Mikołaj­
czyk i Ciolkosz i Bór-Komorow- 
ski, Bielecki i Pragier. Zarówno 
dla prymasa Wyszyńskiego, jak 
dla każdego Polaka jasne jest, 
że „duch emigracji“ to zoologicz­
na nienawiść do Polski Demo­
kratycznej i Ludowej, że „po­
słannictwo emigracji“ to zdra­
dziecka,, haniebna służba wro­
gom Polski, że „modlitwa o lep­
sze jutro“ to ohydne wyczekiwa 
nie na nową wojnę, jako jedyną 
upatrzoną przez nich drogę po­
wrotu do władzy, utraconych bo­
gactw i majątków. Temu „du­
chowi“, temu „posłannictwu" i 
tej „modlitwie“ śle prymas Wy­

szyński swe „ojcowskie błogosła 
wieństwo“..

Na straży tego „ducha“ stoją 
w Polsce bandyci strzelający z 
za węgła do łudzi, którzy odbu­
dowują kraj ze zniszczeń wojen­
nych, stoi dywersja polityczna 
i gospodarcza, opłacana przez 
wrogów Póiśki Ludowej, której 
zadaniem jest. paraliżować nasz I 
.wysiłek pracy i  nasze pokojowe 
budownictwo. Ą 'więc również i 
tych błogosławi prymas W y­
szyński.

Niewygodnie było prymaso­
wi nazywać tego „ducha“ z i- 
mienia i nazwiska. Określił ¿o 
więc fałszyrwym mianem „po­
słannictwa emigracji“ .

Tak, istaniała w X IX  wieku 
emigracja polska, która miała 
da rpełnienia wielkie posłan­
nictwo, emigracja Mickiewicza, 
Słowackiego i Lelewela, emi­
gracja, która walczyła o nasze 
prawo do wolnego życia. Ale 
na tę wielką emigrację demo­
kratyczną, patriotyczną i po­
stępową padiv gromy ze strony 
kościoła i Watykanu.

Grzegorz X V I określił po­
słannictwo ówczesnych emi­
grantów, jako „intrygi złych 

i ludzi“ którzy powstają „prze­
ciw władzy prawowitych mo­
narchów“ . Ten sam papież w 
1846 roku, w okresie Powsta­
nia Krakowskiego nakazał bis­
kupowi Tarnowskiemu wypeł­
niać polecenia cesarza austriac­
kiego. Jego następca Pius IX  
zakazał w 1862 r. modłów za 
Polskę, zaś Leon XIII wezwał 
biskupów, aby w kościołach poi 
skich oddawano cześć carowi.

Czasy się jednak zmieniły. 
Obecnie Mickiewicza na emi­
gracji zastąpił Hemar, Mieros­
ławskiego —• Anders, centrali­
zację demokratów *—  kanapo­
we kliki sanacyjnych dygnita­
rzy.

Z całą świadomością 
ków, jakie pociąga za sobą bło­
gosławieństwo ducha zbrodni 
nie cofnął się prymas Wyszyń­
ski przed manifestowaniem 
swoich przyjaznych uczuć wo­
bec ludzi, których historia i

naród polski wymazały na zaw 
sze ze swojej pamięci.

Błogosławieństwo prymasa 
na pewno nie cofnie koła histo­
rii. Świadczy jednak o postawie 
odpowiedzialnych przywódców 
kościoła wobec tych, którzy w 
kraju budują nowe życie na 
gruzach wojny i starego po­
rządku, dla których błogosła­
wieństwo udzielone klikom e- 
migracyjnym jest równoznacz­
ne z pochwałą zdrady narodo­
wej i najniższych pobudek 
działania przeciw naszemu pań 
stwu ludowemu.

Gdy bandytę NSZ-owski z 
rewolwerem w ręku celuje w 
serce chłopa, który orze ziemię

odebraną obszarnikom, to za 
cyngiel pociąga „błogosławio­
ny“ duch emigracji londyń­
skiej.

Szef bandy „Młota“ , który 
przyznał się na rozprawie do 
60 napadów rabunkowych, do 
zabójstwa działaczy robotni­
czych i zamordowania nauczy­
ciela, który uczył dzieci.w iej­
skie mowy ojczystej, miał tylko 
jedno dla siebie usprawiedli­
wienie: „wierzyłem w to, co 
mówili wysłannicy Andersa“ —  
rzekł w ostatnim słowie. To był 
jeden z wykonawców połannic- 
twa „błogosławionej emigra­
cji“ . To był „duch“ którego 
strzec zaleca pismo prymasa.

„TOBRUK“

Tramp naszej floty handlowej sls ' „Tobruk“ po- zakończeniu 
swego ostatniego rejsu na moi ze. Śródziemne odszedł do rocz­
nego remontu t. zw. odnowienia klasy w Stoczni Gdańskiej

Zirycięstiuo pierwszomajowe
k l a s ą g  s r n i t n t  n i e m e j

Tegoroczne obchody Pierwszomajowe w woj. gdańskim 
zmobilizowały pod hasłami Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej klasę robotniczą i podstawowe masv pracującego 
chłopstwa, inteligencję pracującą, kobiety i młodzież w ska 
li nigdy dotąd niespotykanej.
W  dniu 1 maja wyszło na 

ulice niemal 350.000 ludzi pra­
cy w miastach i miasteczkach, 
wiece, pochody i akademie w 
gumnach i gromadach naszego 
województwa zgromadziły ok. 
150.000 chłopów- Oznacza to, że 
ponad połowa, bo 52 proc. 
mieszkańców W ybrzeża stanę­
ła na apel naszej partii, lij f  
zademonstrować swą 'wolę' 
czynnej wólki o pokój Wespół 
z klasą robotniczą Polski i ca­
łego świata, wespół z krajami 
demokracji ludowej i po l̂ 
przewodem -Związku. Radziec­
kiego- Na nasz apel • wyszły  
m asy pracujące, by zademon­
strować swą wolę wytężonej, 
ofiarnej pracy dla dobra i si­
ły  Polski Ludowej, wolę m a­
szerowania do socjalizmu pod 
sztandarami Polskiej Z.jedno 
czonej Partii Robotniczej, 

skut- 1 CZYN 1 M AJO W Y MAS PRA 
CUJĄCYCH W YBRZEŻA  
Ta potężna manifestacja po­

przedzona była falą spontanicz 
nie podejmowanych zobowią­
zań produkcyjnych, którymi 
świat pracy W ybrzeża posta­
nowił uczcić dzibń śWiego Świę

Porty Gdańsk-Gdynia i Szczecin
przejma, eksport czeskiego papieru

Władze czechosłowackie zdecydowały, że eksport papieru bę­
dzie kierowany zagranicę wyłącznie przez polskie porty. Przemysł 
czechosłowacki eksportuje znaczne ilości tego towaru. Dotych­
czas wykorzystywany był w tym celu przeważnie port w Hambur­
gu i Trieście. Obecnie przeprowadzone kalkulacje wykazały moż­
liwości korzystnego eksportu papieru czeskiego przez porty w 
Gdyni i Szczecinie. Szczególnie Gdynia posiada doskonałe warun­
ki, umożliwiające przejęcie eksportu czeskiego. Rozporządza ona 
szeregiem linii żeglugowych, łączących ją bezpośrednio z wieloma 
portami zagranicznymi. Szczecin znajduje się w nieco gorszym 
położeniu, lecz władze portowe zabiegają ostatnio o to, by- statki 
GAL-u, wychodząc w drogę z Gdyni zawijały każdorazowo do 
portu szczecińskiego. __________________ ______ ____

ta. W  ramach czynu Pierwszo­
majowego poszerzono i pogłę­
biono wiele planów oszczędno­
ściowych, postanowiono — zy- 
spieszyć i przedterminowo zre 
alizować roczne piany- gospo 
darcze oraz wykonać szereg 
prac dodatkowych. Na fali zo­
bowiązań pierwszomajowych 
szeroko , stanęła do współza­
wodnictwa wieś gdańska i ...
Państwowe Gospodarstwa Roi jarzma faszyzmu, 
ne, przyśpieszając likwidację 
odłogów, wykonując z nadwyż 
ką plany zasiewów, podnosząc 
hodowlę, bydła i trzody chlew­
nej i przekraczając plany kon­
traktacji. Po raz pierwszy do 
współzawodnictwa pracy przy­
stąpili marynarze większości 
jednostek polskiej M arynarki 
Handlowej- Ogółem zobowią­
zania pierwszomajowe podjęło 
w woj. gdańskim 190 zakładów 
pracy w miastach i 283 m a ją t­
ki państwowe na ogólną sumę 
266 milionów zł. Niezależnie 
od zobowiązań produkcyjnych  
podjęto poważną ilość zobo­
wiązań w poszczególnych g\ro: 
madach i zakładach pracy odr 
nośnie naprawy dróg, oczysz­
czenia placów i ulic, remontu 
świetlic, oraz szereg zobowią­
zań młodzieżowych w nauce, 
zobowiązań, kobiet wiejskich 
itd. Czyn Pierwszomajowy 
wykazał, że m asy ludowe czu­
ją  się prawdziwymi gospoda- 
rzami kraju, że chcą tworzyć 
swoje lepsze życie, że swą 
pracą chcą kłaść fundamenty  
pod budowę ustroju socjali­
stycznego-
POI) PRZEW ODEM  Z W IĄ Z ­
K U  RADZIECKIEGO Z M A­
SAMI P R A C U JĄ C Y M IŚW IA  
TA DO ZW Y C IĘ ST W A  W  
W ALCE O POKÓJ I SOCJA­

LIZM
Dzień 1 m aja przekształcił

Pierwszy rejs m|s »Warta«
W  dniu 5 bm. wyruszył w 

próbny rejs najświeższy na­
bytek polskiej floty handlo­
wej, motorowiec „W arta ’'- Sta-

P O R T Y  P R A C U J Ą
GDYNIA CZESKIM |

PORTEM BAWEŁNIA­
NYM

Dzięki posiadaniu wy- I 
godnych połączeń regu- I 
larnych z głównymi o- 
Sodkami handlu baweł­
ną, przez Gdynię prze­
chodzą znąeznę ilości te 
go surowca, /^.kupowa­
nego przez Czechosło­
wację na rynkach za­
granicznych. Dnia 5 bm. 
do por‘u gdvń kiego za­
winął norweski motoro­
wiec „Tatra“ , przywo­
żąc z portów zatoki me­
ksykańskiej 1211 ton ba­
wełny. W dniu dzisiej­
szym spodziewane je<.?t 
przybycie naszego mo­
torowca „Gen. Walter“ , 
który wiezie również 
większą partię bawełny, 
zakupionej przez Czecho 
Słowacjo w Indiach.

ROZPOCZĘCIE 
BUDOWY BARKI 

RZECZNEJ
Równolegle do planów 

rozbudowy tonażu peł­
nomorskiego, duży na­
cisk kładzie się również 
na budowę jednostek 
flotylli rzecznej, które 
służyć mają do zasile­
nia Państwowej Żeglugi 
na Odrze. Przed kilku 
dniami na stoczni od­
rzańskiej we Wrocławiu 
rozpoczęto budowę pier 
Wszej barki rzecznej ty­
pu „Wrocławka“ . Pla­
ny według których bę­
dą barki budowane se­
ryjnie, opracowane zo­
stały w Centralnym Biu 
r'ze Konstrukcyjnym 
Stoczni Odrzańskiej, 
z  d a l e k ic h  p o r t ó w

DO POLSKI
Według otrzymanych : Leniwka: 

zgłoszeń w miesiącu ma l Turnia

ju do portu gdyńskie­
go zawinie kilka więk­
szych statków z ładunka 
mi, pochodzącymi z od­
ległych krajów zamor­
skich. Dnia 15 bm. 
szwedzki motorowiec 
..Sunnaren“ przywiezie 
duży ładunek •~kór mo- 
kro^oinnych 7. Południo­
wej Afryki, dnia 18 bm. 
motorowiec „Bali“ — 
oonad 1524 tony kopry i 
256 ton kauczuku z Da­
lekiego Wschodu, oraz

norweski . motorowiec 
„Alaska“ ok. 2500 ton 
orzeszków ziemnych, za 
kupionych w Indiach. 
Orzeszki ziemne podob­
nie jak kopra służą od 
wyrobu wysoko gatunko 
wego oleju jadalnego, 
który może być przero-x 
*7’r>nÿ ua margarynę. W 
pierwszej połowie maja 
z ładunkiem kopry przy 
będą dwa motorowce 
duńskie ,.St. Croix“ i 
i „Tronauebar“ .

P O S T Ó J S T A T K Ó W
w dniu 6 V  49

GDANSK
Strefa Wolna: Mira fin., 

Selve fin.
Kanał Portowy: Lysaker 

IV norw. Huida Thor- 
den fin., Letsund lin., 
Uofrid S7w.

Pomosty Wiślane: Mar- 
pessa grec., Voluntas 
wi., Therese Shiatino

Dworzec Wiślany: Nor- 
vita szw., Nils szw.

Basen Górniczy: Onega 
radź., Polaris szw., Bel 
gien dun., Petrowski 
radź., Frode szw., Kra 
ków poi., Elsehovet 
dun.. Aagot fjn., Da­
nia dun., Goplo poi., 
Augtoritas wł.

Kanał Kaszubski: Stalo­
wa Wola poi., Caribia 
hol., Hedwig norw., 
Freia szw.

1 , Frośtwig
poi.

fin.,

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Kas- 

tor poi., Deltra poi.
Nabrz. Szwedzkie: Sewa 

stopol radź., Hafnia 
fin., Niderholm fin., 
Turaida radź.

Nabrz. Duńskie: Helfrid 
szw., Awance dun.. 
Meriko grec., Pantopo 
ros panam.

Nabrz. Holenderskie: 
Gundor Segwel szw., 
Poli Aconi kan.,

Nabrz. Francuskie: Nor­
man szw., Rengsund 
norw., Georgios grec.

Nabrz. Polskie: Falktwig 
dun., Marie hol., War­
mia poi., Baltrafic 
ang., Hel poi.

Nabrz. Indyjskie: Nord- 
ost szw., Lungo szw., 
Wihoma franc.

Nabrz. Czechosłowackie: 
Kołobrzeg poi.

Nabrz. Rumuńskie: Ol­
sztyn poi., Beniowski 
poi.

tek-ten, który w czasie wojny 
p e łn ił' służbę pływającej bazy 
niemieckich łodzi podwod­
nych, odbudowany został w 
stoczni gdańskiej i dostosowa­
ny do potrzeb polskiej że­
glugi.

Przy pięknej pogodzie w po­
łudnie dnia 5 bm m/s „M ar­
ta” odbił od nabrzeża i wyru­
szył z portu na pełne morze. 
Na pokładzie statku znajdo­
wała się większa grupa robot­
ników stoczniowych, zasłużo­
nych przy odbudowie moto­
rowca oraz przedstawiciele in­
nych zakładów pracy- W  cza­
sie rejsu dokonano prób spra­
wności technicznej motorów 
oraz urządzeń nawigacyjnych.

Uczestnicy próbnego rejsu nic 
bardzo zdawali sobie sprawę, 
dlaczego statek wykonuje ty ­
le dziwnych manewrów. T ym ­
czasem zarówno kpt. Pacewicz 
jak i I oficer Mohuezy m u­
sieli dokładnie sprawdzić dzia 
łanie mechanizmów. M /s „W ar  
ta” zataczała coraz to szersze 
koła, płynęła wolno, —  szyb­
ciej —  na pełnych obrotach 
lub nagłe zatrzymywała się. 
P o. wielu godzinach, spędzo­
nych na morzu statek powró­
cił do portu- Zgodna opinia 
wszystkich fachowców stwier­
dza, że statek został odbudo­
wany w  sposób właściwy, cizię 
ki czemu stanowi pełnowarto­
ściową jednostkę polskiej flo ­
ty  handlowej. ts)

Towary
b a trh.it m i

Na Wiśle wzrastają systematycz­
nie przewozy towarów masowych 
barkami. Od początku kwietnia br. 
w rejonie Gdańska przewieziono na 
barkach blisko 8 tysięcy ton towa­
rów, głównie cukru, cementu i fo­
sforytów.

W ostatnich dniacli odpłynęło z 
Gdańska do Wrocławia 13 barek z 
ładunkiem 3.000 ton fosforytów 
mielonych, przywiezionych niedawno 
przez „Bałtyk“ i „Narwik“ z Ca­
sablanki. Barki te po wyładowaniu 
towaru we Wrocławiu, pozostaną 
na Odrze, wożąc rudę i węgiel na 
trasie Śląsk — Szczecin. Dalszych 
380 ton fosforytów odeszło do Po­
znania.

Natomiast do Gdańska _ przybyło 
21 barek z rejonu Kanału. Bydgo­
skiego, przywożąc około 3.5Ó0 ton

masowe
t ł o  W r o c ł a w i a

cukru, który w ramach naszych u- 
mów handlowych, przeznaczony 
jest na eksport.

Na linii Gdańsk — Nowy Dwór 
od dłuższego już czasu pływają 
barki Żeglugi Państwowej, dostar­
czając surowca tamtejszym fabry­
kom. W ubiegłą środę odpłynęła 
barka „Lemara“ , zawożąc dla Ole­
jarni „Żuławy“ 164 tony rzepaku.

się w wielką manifestację pro 
letariaek iego internaejona 1 iz­
mu klasy robotniczej W ybrze­
ża. w manifestację solidarno­
ści mas pracujących z wal­
czącym i pracującym ludem 
całego świata. Świadczyły o 
tym tysiące transparentów, 
pozdrawiających bratnie na­
rody krajów demokracji ludo­
wej i klasę robotniczą ymistw  
kapitalistycznych, a jTbzede 
wszystkim Francji i Włoch, 
tra nsparenty, pozd rawiaj ąci.
ludy Hiszpanii i Grecji, nie­
ugięcie walczące o zrzucenie 

świadczyły
0 tym transparenty, pozdra­
wiające i witające zwycięstwa 
Arm ii Ludowej Chin. W yra ­
zem międzynarodowej solidar­
ności proletariatu były setki 
niesionych w pochodach por­
tretów przywódców ruchu ro­
botniczego •—Thoreza, Togliat- 
ti’ego, Mao-Tse-Tunga. Gott- 
walda. Rakosi’ego, Dym itro­
wa. Ale ponad wszystko wybi­
jały się hasła braterskiego i 
klasowego sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim — chorążym 
pokoju światowego, nieugiętą 
twierdzą socjalizmu, ponad 
wszystkimi portretami wo­
dzów klasy robotniczej domi­
nowały portrety twórców nau­
kowego socjalizmu—Marksa i 
Engelsa, oraz wodzów zwycię­
skiej rewolucji proletariackiej
1 budownictwa socjalistyczne­
go — Lenina i Stalina.

Tegoroczny 1 Maj był wspa­
niałym świadectwem siły na­
szej partii i jej olbrzymiego 
autorytetu wśród mas pracu­
jących na Wybrzeżu. Klasa ro 
botnicza pokazała swą wier­
ność dla sztandarów PZPR, 
silna poczuciem swej zwarto­
ści i jedności- Z tego poczucia 
płynęła bojowość pochodów 
l-mftjowycłi, płynęła pewność 
zwycięstwa, z niego wyrosła  
żywiołowa manifestacja na 
cześć tnw. Bieruta, jakiej b y ­
liśm y świadkami na wszyst­
kich akademiach i pochodach, 
przewodniczącego naszej par­
tii i Prezydenta państwa, na 
cześć Kom itetu Centralnego.

MASY CHŁOPSKIE Z KLASĄ 
ROBOTNICZĄ «

Jak nigdy dotąd potężnie, maso­
wo i w bojowym nastroju przeszedł 
1 Maj na wsi gdańskiej. Dość po­
wiedzieć, że odbyły się w woje­
wództwie gdańskim 462 akademie 
w gromadach, że .żorganiozwano 51 
wieców i pochodów w gminach, że 
niezależnie od tego 26 gmin wzięło 
niemal w całości udział w obcho­
dach miejskich. Był to dzień wiel­
kiej mobilizacji mas pracującego 
chłopstwa wokół wspólnych haseł, 
PZPR i Stronnictw Ludowych, wo­
kół zacieśniającej . się współpracy 
naszej partii ze stojącym w prze­
dedniu zjednoczenia radykalnym 
ruchem ludowym. Dzień ! Maja 
był dniem wielkiego triumfu idei 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
wyrazem pełnej ,  solidarności i 
wspólnoty robotnika z mało- i 
średniorolnym chłopem. Masowy 
udział chłopów w Święcie Pierwszo 
majowym w woj. gdańskim dowo­
dzi, że podstawowe masy pracują- 

j cego chłopstwa są z nami,, żę 
chcą pod przewodem naszej partii 
wraz: z klasą robotniczą iść do so­
cjalizmu, wyrwać się z zacofania, 
chcą . przebudowy gospodarczej 
struktury wsi. Dlatego też na czo­
ło pochodów wiejskich wybijały się 
Państwowe Gospodarstwa Rolne i 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe, 
dlatego w pochodzie w Gdańsku 
zwracała swą bojowością uwagę

Tysięczny statek w Gdańsku
Dnia 6 bm. do portu gdańskiego zawinął 1000-ny sta tek w ro­

ku bieżącym. Jubilatem był fiński s/s „Hilda Thorden“ przybyły 
z Helsinek po ładunek 3.000 ton węgla. O wzmożonym ruchu stat­
ków w portach polskich najlepiej świadczy fakt, że w tym samym 
dniu w roku ub. w porcie gdańskim rejestrowano dopiero 771 sta­
tek na wejściu.

grupa chłopów — członków Spół­
dzielni Produkcyjnej w Lichno­
wych, dlatego wszędzie wyróżnia­
ły się swą postawą wsie samopo­
mocowe i gromady, które zorga­
nizowały zespoły uprawowe, lub, 
które zamierzają w niedługim cza­
sie zorganizować w naszym woje­
wództwie spółdzielnie produkcyjne.

Żywe piętno wycisnęła na obcho 
dach pierwszomajowych akcja łącz­
ności miast i wsi. Wyrazem- tego 
byt nie tylko liczny udziai delega­
cji chłopskich ze wyszystkich po­
wiatów województwa w pochodzie 
centralnym w Gdańsku, ale także 
udział delegacji robotniczych z za­
kładów pracy, utrzymujących tę 
łączność w pochodach chłopskich 
i udział -robotniczych zespołów 
świetlicowych w akademiach wiej­
skich. O tym, jak szerokie rozmia­
ry przybrała w woj. gdańskim ak­
cja łączności miast i wsi świadczy 
m. inn. to, że udział chłopów w 
pochodach w miastach i robotników 
na wsi wyraża się w liczbie 103 
wzajemnych delegacji oraz fakt, 
że 314 robotniczych zespołów świe 
tlicowych wyjechało na 1-majowe 
obchody wiejskie. Poważnym suk­
cesem politycznym był masowy u- 
dział ludności kaszubskiej i warmiń 
skiej, który wskazuje na głęboki 
przełom, jaki się w niej dokonał. 
Ludność ta germanizowana przez 
wieki, odpychana przez sanację 
wyzyskiwana, separująca się i se­
parowana — dziś stanęła w jed­
nym szeregu z masami pracujący­
mi Polski Ludowej — w pełni z 
nimi zespolona.

MOBILIZACJA KOBIET 
I MŁODZIEŻY.

1 Maj był także dniem masowej 
mobilizacji kobiet. 100 tysięcy ma 
tek i żon demonstrowało swą wo­
lę walki o pokój i nienawiść do 
źródeł wojny — faszyzmu i impe­
rializmu. Młodzież woj. gdańskie­
go zamanifestowała swą silę i 
prężność, demonstrując pod sztan­
darami ZMP i defilując w kar­
nych szeregach „Służby Polsce“ i 
Związku Harcerstwa Polskiego.

W Gdańsku, Malborku i Elblągu 
z entuzjazmem i miłością witały 
masy ludowe defilującą Marynarkę 
Wojenną i Wojsko Polskie, stojące 
w braterskim sojuszu z Armią Ra­
dziecką na straży pokoju, na stra­
ży naszego bezpieczeństwa i zdo­
byczy świata pracy.
NAUKA s u k c e s u  p i e r w s z o - 

MALOWEGO.
Rozmiary sukcesu 1-majowego 

są tym większe, że nie został on 
osiągnięty bez walki. Wróg narzu­
cił klasie robotniczej i PZPR wal­
kę w dwóch zasadniczych spra­
wach. Pragnął on poderwać wiarę 
narodu we własne siły i w służbie 
imperializmu amerykańskiego siać 
niepokój wojenny. Pragną) on 
oderwać masy pracujące od ich a- 
wangardy, usiłując narzucić naro- 
rowi podział na wierzących i nie­
wierzących. Wysiłki w obu tych 
kierunkach spaliły na panewce. 
Masy pracujące Wybrzeża, podob­
nie jak w całym kraju, zwarcie 
wystąpiły w obronie pokoju i prze­
ciwko podżegaczom wojennym i 
czynem, mnożąc sukcesy produk- 

I cyjne, poparły stanowisko partii i 
rządu w sprawie stosunku między 

' państwem i kościołem i odwróciły 
i  się od wichrzycieli w sutannach. 
| Oto wymowa 1 Maja 1949 r.

PZPR wierna nauce Lenina i Sta 
! lina nie upaja się. jednak swymi 
‘ bezspornymi sukcesami i nie zamie­

rza spocząć na laurach. Wróg kla­
sowy poniósł porażkę, ale nie jest 
jeszcze rozbity Dlatego głównym 
zadaniem dla całej partii, płyną­
cym z doświadczenia 1-majowego 
jest dalsze wzmożenie czujności 
klasowej i politycznej i ugrunto­
wanie osiągniętego zwycięstwa.

W toku przygotowań 1 -majowych 
aktyw naszej partii jak i szerokie 
masy bezpartyjnych znacznie wy­
rosły politycznie. Świeżo zdobyte 
doświadczenie niewątpliwie ułatwi 
im wykonanie kolejnych zadań par 
tli na drodze do socjalizmu, (zb)
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Poradnictwo społeczne
w walce z chorobami nerwowymi i alkoholizmem 
Działalność Gdańskiego Oddziału Państw. Instytutu Higieny Psychicznej

Ostatnia wojna pozostawiła, ja­
ko skutek olbrzymi wzrost liczby 
osób nerwowo chorych. Choroby 
nerwów czynią również spustosze­
nie pośród dzieci i młodzieży.

Z tą klęską Społeczną walczy 
skutecznie Państwowy Instytut Hi 
gieny Psychicznej. Przed wojną 
istniało w Polsce zaledwie kilka 
tego typu instytutów. Obecnie In­
stytut posiada 20 filii we wszyst­
kich większych' ośrodkach kraju. 
Obsadzenie tych placówek wykwa­
lifikowanym personelem zapewnia 
Wyższa Szkoła Higieny Psychicz­
nej w Warszawie. Na pierwszy rok

studiów tej czteroletniej uczelni j Poradnię dla dzieci prowadzi dr. I nej świetlicy są również pomocą
Zglosiia się duża ilość studentów. j Januszkiewicz. Ten. cierpliwy i ! w leczeniu. Chorzy wyleczeni ze

Równocześnie ze szkoleniem fa- l.spokojny lekarz przez sumienne ba- j zgubnego nałogu, kierują do porad-
chowych kadr, doskonali się nau- j dania lekarskie, wywiad i przepro- I ni swych kolegów. Często poja-
kowe podstawy poradnictwa spo- wadzenie badań psychologicznych, wiają się tam grupki złożone z 
lecznego. Coraz szerzej stosowana I szuka źródeł choroby małych .pa- i kilku osób. 
w praktyce jest tzw. psychologia j cjentów, a po ich wykryciu przy­

stępuje db leczenia.
Źródło choroby stanowi w wielu 

wypadkach niezrozumienie otocze­
nia dla odrębnej psychiki dziecka, 
wstrząs nerwowy lub zly kierunek

pracy, czyli psychotechnika.
Gdański Oddział Państwowego 

Instytutu Higieny Psychicznej tnie 
śei się we Wrzeszczu przy ul. Li­
powej. W skład jego wchodzą po­
radnie — antyalkoholowa, zawodo­
wa, dla osób wyczerpanych ner­
wowo, oraz dla dzieci trudnych, 
opóźnionych w rozwoju.

O dobrych wynikach leczenia 
świadczą wymownie serdeczne po­
dziękowania żon i matek byłych 
alkoholików, którym groziło usu­
nięcie z pracy, a po wyleczeniu 
się z nałogu, stali się pożyteczny-

9© $f@€ZS8iC§W£flW
rozpoczęło maulkę czyimnit*

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Stoczni Gdyńskiej otwarcie kur 
sów dla analfabetów. Kursy, w

Zb i ó r  wikl iny
na Ż u ław ach

Publiczna Średnia Szkoła Wikli 
niarsko-Koszykarska w Ostasze­
wie jest jedną z nielicznych w 
Polsce szkół tego typu, przygo­
towującą nowe kadry fachowców. 
Okres miesiąca maja upływa w 
Szkole pod znakiem wzmożonej 
pracy, jest to bowiem czas zbio­
ru wikliny na specjalnych plan­
tacjach. Oto jak odbywa się zbiór 
wikliny.

wychowawczy. Dzieci ciężej chore mi pracownikami, 
kieruje się do Akademii Lekarskiej, i Pozytywne wyniki w walce z al- 
opóźnione w rozwoju — do szkół koholizmem osiągnęła poradnia dzię 
specjalnych. Pozostałe leczy się |<i ofiarnej pracy całego personelu 
przy pomocy psychoterapii, która — zarówno lekarzy, jak i psycho- 
daje bardzo dobre wyniki. logów, którzy nie dbając o zmę-

Szczegółną frekwencją cieszy się czenie, przeciągają często przyjmó 
poradnia antyalkoholowa. Kieruje : wanie pacjentów do wieczora. 
rr,ą dr. Sikorska. Podczas dni pity- i Poradnia zawodowa bada masó- 
jęć — w poniedziałki i czwartki 1 wo pracujących i młodzież szkolną 

których udział weźmie 96 słucha-: przewija się przez jej gabinet ;j dopomaga w wyborze zawodu.
Największą bolączką Instytutu

waz ; aikoholiKÓw trwa około 1 rzęch mie j ;esj 2byt szczupły personel.. Już 
bot- j sigey. Głównymi środkami SQ le_ j wkrótce jednak będą go mogły ti- 
itne : karstwa i zastrzyki, uspakajające , ZUDeinip świeże kadrv. które ukoń­

czy, zorganizowane zostały stara- : przeciętnie około 70 osób. Leczenie j 
niem inspektoratu szkolnego or 
OKZZ. Słuchacze kursu — robot­
nicy Stoczni otrzymają bezpłatne I Karstwa i zastrzyki, uspakajające ; zupejnif |wieże kadry, które ukoń- 
podręczniki szkolne z Inspektora- j system nerwowy, oraz psychotera- i Wyższą Szkole Higieny Psy- 
tu Szkolnego, a materiały pisom- j pia indywidualna i zbiorowa. Poga- j cf,jczne"j ą
ne ze Stoczni. Lem. danki, odczyty i dyskusje we wlas- j . , , . . .______________________________________ - __________ j W najbliższej przyszłości Insty­

tut Gdański rozszerzy zakres swej 
działalności. Powstanie przy nim 
poradnia pedokryminotogiczna i 
punkt dla dzieci zatrzymanych tia

Naukowcy Wybrzeża w obronie pokoju

W parku oliwskim zakwitły już magnolie

Otwarcie pierwszej w Gdańsku czytelni
dla dzieci i m łodzieży

W dniu dzisiejszym odbędzie się

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się doroczne Walne Zebranie 
Gdańskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników im. 
M. Kopernika.

W części naukowej wygłoszony 
został odczyt próf. dr Fryderyka 
Fautscha p. t. „Reakcje barwne 
krewetki“.

W części organizacyjnej udzie­
lono absolutorium dotychczasowe 
mu zarządowi, któremu przewod­
niczył prof. dr Zdzisław Pazdro, i 
wybrano nowy zarząd, pod prze­
wodnictwem prof. dr Włodzimie­
rza Wawryka.

W toku dalszych obrad uchwa­
lono jednogłośnie następującą re­
zolucję:

„Członkowie Gdańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. M. Koperni­
ka, zgromadzeni na Walnym

Stefan Chyła uczeń klasy Wstę­
pnej ścina sierpem wiklinę, u sa­
mej nasady. Praca ta Wymaga i 
dużej umiejętności, bowiem nie­
łatwo przeciąć całą wiązkę wikli­
ny, której grubość jest dość zna­
czna.

Zebraniu w dniu 37 kwietnia I ujjCy przez milicję.
1949 r„ stwierdzają, że każda i Rozwój Instytutu Higieny Psy- 
wo.jna nie tylko uniemożliwia I chicznej jest dowodem, że państwo 
należyte kontynuowanie prac. j ludowe dba o zdrowie moralne 
naukowych, lecz także niweczy j swych obywateli. (A. S.)
poprzedni dorobek, niszcząc bez j ________________ „„ ■ ............
cenne dzieła i zbiory. Stojąc na 
straży dobra nauki i kultury, 
zgromadzeni wyrażają niezłom­
ną wole pokoju i solidaryzują 
się jednomyślnie z ogóino-świa 
tową akcją przeciwstawiania 
się nieobliczanym zakusom roz­
pętania nowego barbarzyń­
stwa“.

w Nowym Porcie, przy ul. Wol­
ność 48, otwarcie pierwszej na te 
renie miasta Czytelni dla dzieci i 
młodzieży, zorganizowanej przez 
Bibliotekę Miejską, jest to po­
czątek zakładania sieci Wypoży­
czalni Powszechnych i Czytelni 
dla młodzieży.

Dwa miliony złotych strat
spowodował pożar w Chylonii

Jak już donosiliśmy wczoraj, 
groźny pożar w Chylonii spowo­
dował wielkie Straty. Zniszczeniu

Dwa nowe
s p ó łd z ie lc z e  sk le p y  m ię s n e

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców uruchomiła w ramach czynu 
pierwszomajowego w Gdańsku 2
sklepy mięsne. , , . . .

W przeddzień 1 maja zostały i cenie węgla, ktorego oczywiście 
otwarte punkty sprzedaży w dziel j nie dostarczał, a pieniądze przy- 
nicy Orunia, przy ul. Jedności j -^-łaszczył sobie. W listopadzie r.
Robotmczej 24 oraz przy Dwor­
cowej 6.

Kary za ¡srak szyldów
lub nieestetyczny ich mygląd

Wiele sklepów sopockich ma j i państwowych. Za stan szyldów 
szyldy o nieestetycznym wyglą- w tych sklepach odpowiadać bę­
dzie, na co Zarząd Miejski zwra-

Przestępczym pełnomocnikiem PCK
zajęła się  Komisja Specjalna

Organy MO zatrzymały Pełno- 1 PCK subwencję w wysokości
' 35.000 zł, lecz nie przeprowadził 

tej sumy przez księgi, oraz po­
szkodował Inspektorat Szkolny, 
pobierając 73.000 zł na kupno 15 
ton węgla i 13 par obuwia. Za 
sumę tę dostarczył jedynie 5 par 
bucików.

Przestępczy Pełnomocnik nie 
poprzestał tylko na tych naduży­
ciach, a bezczelność swoją posu­
nął tak daleko, że systematycznie 
pobierał z kasy Urzędu Skarbo­
wego i z gminy Kościerzyna- 
Wieś pieniądze za sprzedane zna 
czki PCK.

Laszczek sprzeniewierzył ogó­
łem 185.400 zł i przyznał się cał-

mocnika PCK na pow. kościerski 
Edwarda Laszcżka, który wyko­
rzystując swoje stanowisko, po­
pełnił liczne nadużycia. Laszczek 
pobierał od różnych osób pienią­
dze na rzekomy zakup po niskiej

uległ skład paszy, domek miesz­
kalny wraz z piekarnią. Straty 
wynoszą około 2-ch mil. zł. Wstę­
pne dochodzenia ustaliły, że przy­
czyną pożaru była prawdopodob­
nie wadliwa instalacja elektrycz­
na.

Na wieść o pożarze przybył na 
tychmiast na miejsce wypadku 
wiceprezydent Lazarowicz, który 
zorganizował pierwszą pomoc dla 
pogorzelców. 13 rodzin pozbawio­
nych dachu nad głową umiesz­
czono w PUR-ze.

Czytelnie te mają za zadanie 
nauczyć młodzież należytego Sto­
sunku do książki i dać okazję do 
bezpłatnego korzystania w odpo­
wiednim miejscu, w ciszy i Spo­
koju z księgozbiorów. Biblioteka 
Miejska w Gdańsku, dąży do ob­
jęcia siecią takich placówek ca­
łego obszaru miasta, a zwłaszcza 
jego przedmieść, chcąc by w ten 
sposób akcja oświatowa dotarła 
do każdego dziecka i młodzieży 
szkolnej. (olk).

1948 Laszczek pobrał z Okręgu

dą osobiście kierownicy placówek.

F E S T I V A L
M u z y k i  ILucBoujeg

W ramach Festivalu Muzyki Lu 
dowej, który zainaugurował wczo 
raj koncert Filharmonii Bałtyc­
kiej, odbędzie się w dniu dzisiej­
szym w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu, o godz. 16-tej, występ 
orkiestry i chóru Zw. Zaw. Prac, 
Kolejowych.

W dniu jutrzejszym, w niedzie-
kowicie do winy~ Oskarżony tłu -, lę, o godz. 19.30 Zw. Zaw. Mu- 
maczy się, że miał zamiar zwrócić I zyków wystawi w sali „Ogniska“ 
pieniądze po wygraniu na loterii, j we Wrzeszczu przy ul. Wajdeloty 
Sprawę oddano Komisji Specjał- nr 13 widowisko ze śpiewem i 
nej 1 tańcami „Krakowiacy i Górale“.

M  ■
i. - -.„isy

Ścięte łozy wikliny koruje się, 
czyli obdziera korę w specjalnie 
skonstruowanych kleszczach, tak, 
iż można po założeniu wikliny w 
kleszcze za jednym pociągnię­
ciem zedrzeć z niej całą korę.

Białe pręty wikliny pizecho 
dzą z rąk do rąk. Uczniowie sor­
tują ją. bacznie zwracając uwa­
gę. na grubość oraz długość prę­
tów. co jest bardzo ważne przy 
produkcji wyrobów wiklinowych. 
Z prętów ściętej wikliny powsta­
ną wkrótce przedmioty codzien­
nego użytku jak piękne kosze, i 
meble. Za granicą, a szczególnie 
w Holandii wzrasta ciągle zapo­
trzebowanie na polskie meble wi­
klinowe.

cał wielokrotnie uwagę właścicie­
lom czy też kierownikom skle­
pów.

Dotychczasowe „prośby i groź­
by“ nie pomagały. Dlatego też 
obecnie właściciele sklepów, czy 
też kierownicy będą płacili kary 
w wysokości przekraczającej zna­
cznie odnowienie szyldu. Dotyczy 
to również sklepów spółdzielczych

Dziś premiera
99M s » r i i  Si¡sifM/ri**

Dziś 7 bm. odbędzie się uroczysta 
premiera..Marii Stuart“ Juliusza Sło­
wackiego w7 Teatrze Dramatycznym w
Gdyni.-

Inscenizacja, reżyseria i dekoracja: 
Iwo Gall. Muzyka Waldemar Maci- 
szewski. Orkiestra: zespołu Filharmo- 

: nii Bałtyckiej. Udział biorą: Krystyna 
| Królikiewicz, Halina Racięcka, Ry­

szard Barycz, Jerzy Ćwikliński, Wło- 
! dzimierz Fabisiak, Edwrard Gudowski,
1 Bronisław Pawlik, Czesław Przybyła, 

Zygmunt Rzuchowski, Jerzy Szpunar.
Początek o godz. 19.30.

Zabawa RTPD
w Grand-Hotelu

W celu wysłania na odpoczy­
nek letni jak najszersze masy 
dzieci, Zarząd RTPD organizuje 

i w salach Grand Hotelu w Sopo- 
! cle, w sobotę w dniu 7 maja br. 
o godz. 21-ej, zabawę taneczną, 
z której dochód przeznacza się 
na kolonie letnie, dla dzieci robot­
nic sezonowych, pomocnic domo­
wych itp.

Bilety na zabawę można nabyć 
w przedsprzedaży w Oddziale 
L ir o  ul. Robotnicza 1.

Pierwsze w Polsce półsanatorium
d la  s t u d iu ją c e j  m ło d z ie ż y

W ramach Czynu Pierwszoma­
jowego zostało oddane do użytku 
Studentów Wybrzeża pierwsze w 
Polsce Półsanatorium Readapta­
cyjne. Półsanatorium mieści się 
przy Osiedlu Akademickim „Sre- 
brzysko“ we Wrzeszczu przy ul. 
Srebniki 1.

Otwarcie Półsanatorium stwa­
rza dogodne warunki do dalszych 
studiów młodzieży robotniczo-

Wybrzeża, gdyż pozwala zagro­
żonym gruźlicą leczyć się i jedno­
cześnie studiować. Inicjatywa u- 
rządzenia Półsanatorium wypły­
nęła z ramienia Kierownictwa Or 
ganizacji Pomocy Lekarskiej dla 
Studentów Wybrzeża i spotkała 
się z życzliwym i pełnym zrozu­
mienia poparciem czynników Mi­
nisterstwa' Zdrowia, które przy­
znało na ten cel i wyasygnowało

chłopskiej i inteligencji pracują- i znaczne sumy. Umożliwiło to prze 
cej wszystkich Wyższych Uczelni budowę odpowiedniego budynku,

I z b a  D w o r c o w a  w  G d y n i
u  i  u  i  u j  i  u  p o d r o ż

Otwarta w dniu 5 bm.na Dwór- l zaopatrzona apteczka PCK dopeł-
cu .kolejowym w Gdyni „Izba 
Dworcowa“ gościła w dniu wczo­
rajszym pierwszych małych po­
dróżnych. Pielęgniarka Maria Lid 
kowa troskliwie zaopiekowała się 
2 letnią Danutą Figas, która w 
przejeździć z Katowic do Koło­
brzegu musiała długo czekać na 
połączenie kolejowe. Również zna 
lazła gościnę w Izbie 3-ietnia Gra 
żyna Powąska, udająca się do 
Słupska.

Mała dwupokojowa izba dwoi1

nia wyposażenie „Izby Dworco­
wej“ . Lem.

przeprowadzenie generalnego re­
montu wnętrza, oraz częściowego 
wyposażenia w sprzęt. Przyznane 
sumy zostały wykorzystane ra­
cjonalnie, planowo i oszczędnie w 
całości.

Cegiełkę do przebudowy i urzą­
dzenia pierwszego w Polsce Pół­
sanatorium Readaptacyjnego dla 
rekonwalescentów po przebytej 
gruźlicy dorzuciło również Towa­
rzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych w Gdańsku.

Poważną pomoc przy organiza­
cji tej tak potrzebnej w walce z
gruźlicą, ...  placówki okazali:
tow. Wojewoda Stanisław Zrałek, 
inż, Płachciński z Ministerstwa 
Zdrowia, Rektorzy Wyższych U- 
czelni, prof. Dr Wilchelm Czarno­
cki i prof. Stanisław Turski oraz 
kierownik Akademickiego O- 
środka Zdrowia doc. dr. Alojzy 
Maciejewski. (L. T.)

Ceny
7  żywnościowych

fe e z  zmian
Komisja Cennikowa w Gdańsku 

zawiadamia, że ceny maksymalne 
artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby pozostawiono na okres 
1—15 maja br. bez zmian. (u).

TLecrfr y
Teatr Wielki w Gdańsku — „Sreb­

rna Szkatułka“ .
Teatr Kameralny w Sopocie — nie

czynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

Premiera sztuki „Maria Stuart“ — 
Słowackiego.

iKima
Gdynia — Warszawa — „Noe w Casa­

blance“ — IG, 18, 20.
Gdynia — Atlantic — „Krwawa Vfcn- 

detta“ , dozw. od lat 14.
Gdynia — Goplana — „Wielkie ży­

cie“ , od lat 14.
Gdynia — Fala — „V/ pogoni za mę­

żem", dozw. od lat 14.
Chylonia — Promień — „ Świniarka 1 

pastuch“ , dozw. od lat tó.
Sopot — Bałtyk — „Czwarty perys­

kop“ , od lat 14.
Sopot — Polonia — „Zielone lata", 

dozwol. od lat 14.
Oliwa — Polonia — „On Czy ona" — 

Poranek o 12 i 14 „Nowe pokole­
nie — dozwol. od lat 8.

Wrzeszcz — Capitol — „Opowieść 6 
prawdziwym człowieku“ .

Wrzeszcz » - Bajka — „Zapomniana 
Wioska“ , dozw. od lat 14.

Gdańsk — Światowid — „Dżulbarś“ 
— dozw. od lat 14.

K M O I M B K A  W Y P A D K Ó W

ZATRZYMANI ZA OPILSTWO 
Ostatnio w Gdyni zatrzymani 

zostali za opilstwo i wywoływa­
nie awantur: Jan Rzutowski zam. 
w Białej Rzece, Tadeusz Hinc

bieski. Nieszczęśliwemu wagon odciął, 
nogi. Ofiarę wypadku zabrało pogoto­
wie ratunkowe.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
Dnia 5 bm. w celu samobójczym 

wyskoczył ze swego mieszkania na 
czwartym piętrze Zygmunt Mackte-zanv w Gdyni ul. Korzeniowska, wicz, zamieszkały w Gdyni przy ul. 

Romuald Zubrzycki z ul. Święto- ! Świętojańskiej lot. Dochodzenie
sprawie wypadku w toku.

ZA BRAK DOKUMENTÓWfańskiej 13, Jan Kłeczka, zam. 
Czołgistów 5, Anna Michalska,

cowa wygląda bardzo schludnie, i *»m. przy ul. Sienkiewicza 36 o-
raz Edward Burek, Świętojańska 
173.Trzy łóżeczka, dziecinne zasłane 

są czystą pościelą. Są tam, poza 
tym dwa łóżka dla dorosłych i 
stoliczek przy którym można wy­
pić gorącą herbatę, czy mleko. 
Szafka zaopatrzona jest w nie­
zbędne naczynia, przygotowano 
też kuchenkę elektryczną. Dobrze

KRADZIEŻ WEŁNY 
W dniu wczorajszym zatrzymany 

został za kradzież kilku kg. wełny z 
portu Edmund Mański, zamieszkały 
w Orłowie. Aresztowany nie umiał 
wytłumaczyć pochodzenia znalezione­
go przy nim towaru.

WPADŁ POD WAGON 
Dnia 5 bm. w pobliżu bocznicy ko­

lejowej firmy „Paged“ na Oksywiu 
wpadł pod wagon kolejarz Józef So*

Ubieglej nocy zatrzymani zostali 
przez Milicję: Stefan Nawrocki oraz 
Stanisław Głuchowski, za brak doku­
mentów oraz brak stałego miejsca za­
mieszkania.

PRZEMYT TOWAROW 
KOŃCZY SIĘ WIĘZIENIEM

Milicja zatrzymała w Gdyni. Ka­
zimierę Kudłowicz zam. w Brusach 
u której znaleziono 10 klinów7 spado­
chronowych, nylony oraz 2,98 kg. 
pieprzu ziarnistego. Zatrzymana na­
była ten towar u mieszkanki Gdyni 
Anny Stępień, którą aresztowano i 
osadzono w więzieniu. Zarekwirowane 
rzeczy pochodziły z przemytu.

' R a d l1 0
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę, 7 maja br.
5,10 — Sygnał czasu i pobudka mło­

dzieżowa. 5,15 — Streszczenie wiado­
mości porannych. 5,20 — Koncert z 
Brna. 6,00 — Dziennik poranny. 8.15 — 
Muzyka rozrywkowa. 6,30 — Gininaśty 
ka. 6.40 — Muzyka rozrywkowa. 6.55 — 
Progam dnia. 7,00 — Wiadomości dzień 
nika porannego. 7,15 — Przegląd prasy 
stołecznej. 7,20 — Muzyka rozrywko­
wa. 8.00 — Streszczenie wiad. dzien­
nika porannego. 8,05 — Poradnik tu­
rystyczny. 8.15 — Muzyka rozrywko­
wa. 8,35 — Wszechnica radiowa. 8.55
— „Daleko od Moskwy“, ode. 24. 9,15
— Odczytanie programu. 11.57 — .Syg­
nał czasu. 12,04 — Wiad. południowe.
12.15 — Muzyka. 12.20 — Audycja dla 
wsi. 14,55 — Wiadomości miejscowe. 
15,20 — Z życia wsi. 15.30 — „Niezwyk 
łe przygody obywatela Szybkomielą- 
cego“ , aud. słowno-muzyczna Gałczyń 
skiego — dla dzieci. 16.00 Transmisja 
z biegu kolarskiego Praga—Warszawą.
16.15 — Muzyka. 16,20 — Miesiąc kul­
turalny. 16,40 — „Nauka w służbie 
człowieka“ . 17.00 — Dziennik popołud­
niowy. 17.15 — „Przy sobocie po ro­
bocie“ . 18,15 — „Wieczór Mickiewi­
czowski“ . 18.40 — „Walce Brahmsa“ . 
19,00 — II Dziennik popołudniowy.
19.15 — Koncert rozrywkowy. 20,00 —- 
„Poeta“ aud. rozrywkowa wg. nowe­
li Karola Czapka. 20,25 — „Na muzycz 
nej fali“ . 21,00 — Dziennik wieczorny. 
21,30 — Muzyka. 21,40 —„Teart Ete- 
rek", aud. rozrywMcowa. 22,00 —„Do 
tańca“ . 22,45 — Codz. przegląd wyda­
rzeń. 23,00 — Ostatnie, wiadomości. 
23.10 — Wyścig kolarski Praga—War- 
szawa. 23,20 — Bokserskie mistrzos­
twa Polski. 23,40 Muzyka taneczna. 
23,50 — Program na dzień następny.

DYŻURY APTEK 
od 7 do 13 maja br.

Gdynia — Apteka pod Gryfam, ui. 
Staromiejska 34 i Apteka Nadmorska
w Orłowie.

Sopot — Apteka pod Orłem, ul. 
Rokossowskiego 21.

AVrzeszcz — Apteka Centrąlna, ul. 
Grunwaldzka 156.

Gdańsk — Apteka pod fcwem, ul. 
Nowy Świat 2.

07608111



Nr 124 (684) ' G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

NIEZAPOMNIANE DNI
Członkowie delegacji pisarzy i dziennikarzy polskich

°  sinych rorażeniach z uroczystości 1-majowych m Moskinie

ODBUDOWA WARSZAWY

Dalekopismem z Moskwy. — 
Bawiąca obecnie w Moskwie de­
legacja pisarzy i dziennikarzy 
Polskich zwiedza muzea, instytu 
cie kulturalne i zabytki histo­
ryczne stolicy radzieckiej oraz 
zaznajamia się z życiem miesz­
kańców Moskwy.

W wywiadzie z koresponden­
c i  radzieckiego biura informa­
cyjnego uczestnik delegacji, na­
czelny redaktor agencji robotni­
czej, Jerzy Kowalewski oświad­
czył- '

- -  Stąram się nie marnować 
a«i jednej chwili naszego pobytu 
'v Moskwie. Co dzień poznaje­
my coraz to nowe strony życia 
Pięknej stolicy ZSRR.

Moskwa dni pierwszomajo­
wych wywarła na nas niezatarte 
Wrażenie. Wszystko tchnęło ra­
dością. Miasto ozdobione było 
Wyjątkowo efektownie, rzucała 

w oczy bogata iluminacja 
Wic i gmachów.

Wesoło i radośnie -bawili się 
Mieszkańcy Moskwy. Tańczyłą

z „Życia Warszawy“. Gdy w wi­
gilię 1 maja jechałem z dworca 
Białoruskiego do hotelu, zauwa­
żyłem, że w wielu punktach, 
miastach sadzono nowe aleje lip, 
które zjaw iły  się, jak gdyby za. 
dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej. Poprzez szpaler tych 
drzew toczył się wartki strumień 
ludzi.

Stolica radziecka powitała nas 
radośnie. Wieczorem, gdy z wież 
kremlowskicli rubinowe gwiazdy 
zaczęły lać potoki purpurowego 
światła, zmieszaliśmy Się na

Placu Czerwonym z tłumem, od 
którego biła wiara w przyszłość. 
Poczułem jakie głębokie, serdecz 
ne braterstwo spaja mieszkań­
ców tego majestatycznego mia­
sta.

I oto ktoś zaintonował piosnkę 
„Droga moja stolica — złota 
moja Moskwa“. Piosenkę pod­
chwyciły setki głosów i dźwięcz­
na, piękna melodia popłynęła po 
całym placu.

To co widzimy w Moskwie* po 
zwala nam odczuć i zrozumieć 
w całej pełni wielkość sprawy

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy

Cenne wydawnictwa w Bibliotece Gdańskiej
na obejrzeć w Bibliotece Gdań­
skiej. Jest to wystawa, która ob­
razuje drogę czytelnika w biblio­
tece naukowej. Stare druki, ręko-

, . . .  ... • , , ■ i niśy, sztychy 16 — 17-wiecztie u- za.równo młodzież, lak i ludzie w 1 J ’ • * , . . u,„au, ’ ,. , j mieszczone są w dziale „Handel
gdański w dawnych wiekach“ . Ga-

Jedyną w swoim rodzaju wysta- j kowy i „Nowa rzeczywistość pol- 
wę książki w woj. gdańskim moż- | ska w literaturze powojennej“.
i-i nko irioć \\r Rllll trił CiActV\- !

DZIŚ OTWARCIE 25 KURSÓW
DLA

Podeszłym wieku. Na otwartych 
‘^trądach odbyły się wyr tępy 
Najlepszych artystów moskiew­
skich. Do późnej nocy grały or­
kiestry. a potężne reflektory o- 
^yietlaly majestatyczne gmachy 
1 tłumy bawiących się mieszkań 
ców stolicy.

— Moskwa rośnie i pięknieje 
**“ mówi red. Bolesław Wójcicki

bioty uboczne stanowią „Por! 
Gdański“ , „Historia Gdańska“, do­
kumentująca polskość tego miasta 
i wykresy ilustrujące 3-letni doro­
bek Biblioteki Gdańskiej.

Ponadto wystawa obejmuje dzia­
ły literacko - polityczno - społeczny, 
„Kwestia chłopska po wyzwole­
niu“, marynistyczny, popularno-nau-

Dzień prasy radzieckiej
2 okazji Dnia prasy bolszewi­

ckiej odbyły się zebrania w fabry 
kach, instytucjach i zakładach na 
ideowych Moskwy, na których wy 
głoszono odczyty i pogadanki oko 
'k:?.nościowG, W redakcjach gazet 
°dbyły etę spotkania dziennikarzy 
1 fołiotnik&mi, pracownikami u- 
l%  słowy mi i przedstawicielami 
inteligencji.

W gabinetach partyjnych, bi­
bliotekach i czytelniach Moskwy 
°t\Varto wystawy, poświęcone pra 
ste radzieckiej. Wystawiono tam 
książki, które ukazały się w roz­
maitych językach narodów ZSFvR. 
numery gazet i czasopism, poświę 
cone pamiętnym w życiu narodu 
radzieckiego wydarzeniom. Wy­
stawy obrazują stały wzrost na­
kładów książek, gazet i czaso­
pism, wydawanych w Związku 
Radzieckim,

M’ oddziałach fabryk moskiew­
skich odbyły się pogadanki o dhiu 
Pra.Sy bolszewickiej oraz konfe­
rencje horespodentów robotni- 
Czych. Członkowie zespołów re­

dakcyjnych gazetek ściennych wy 
głaszali na tych zebraniach refe­
raty sprawozdawcze.

W Moskwie, oprócz gazet cen­
tralnych i czasopism, wychodzi 
przeszło 100 fabrycznych gazetek 
drukowanych i kilkadziesiąt tysię 
cy gazetek ściennych.

O łączności gazet ze swymi 
czytelnikami świadczy przykład 
jednej z najstarszych gazet w 
kraju o masowym nakładzie — 
„Martenówkł“ , wydawanej przez 
fabrykę „Sierp i Młot“ . . „Marte- 
nówka“ istnieje już przeszło 27 
lat. Sztab jej współpracowników 
składa się z 600 korespondentów 
robotniczych, który w ciągu mie­
siąca nadsyłają do gazety setki 
korespondencji. Ponadto w fabry­
ce wychodzi 60 gazetek ścien­
nych.

W związku z obchodem Święta 
prasy bolszewickiej w gmachu 
siedziby związków zawodowych 
odbyło się zebranie dziennikarzy 
i aktywu korespondentów robot­
niczych.

ANALFABETÓW W 
NÍ GDAŃSKIEJ.

Dziś o gódz. 13-tej odbędzie się 
w Stoczni Gdańskiej uroczyste ot­
warcie 25 kursów dla analfabetów. 
Jest to jedyny zakład pracy w ca­
łej Polsce, w którym organizuje 
się jednocześnie tak wielką ilość 
kursów.

INTERESUJĄCA WYSTAWA 
KSIĄŻKI W MALBORKU.

Jedna z najbardziej interesują­
cych wystaw książki powojennej 
w naszym województwie, zorgani­
zowana jest w Inspektoracie Szkol 
nym w Malborku. Wystawa obej­
muje liczne działy — dla dzieci, 
młodzieży, marksistowski, popular­
no-naukowy, beletrystyczny itd. — 
bogato ilustrowane wykresami.

Wystawę oglądają licznie przy­
byłe ze wszystkich stron powiatu 
wycieczki szkól, Związków Zawo­
dowych, zakiadów pracy i chło­
pów.

82 BIBLIOTECZKI DLA GROMAD

W niedzielę wyjadą w teren eki­
py, złożone z zespołów artystycz­
nych i delegacji robotniczych, z 82 
biblioteczkami, które otrzymają gro 
mady naszego województwa. W 
skład niektórych ekip wejdą posło­
wie, czołowi aktywiści państwowi 
i społeczni z przewodniczącym 
WRN tow. Dudą-Dziewierzem i 
przewodniczącym OKZZ tow. Jan­
kowskim na czele.

Biblioteczki, z których każda 
składa się z ponad 100 tomów, zo­
stały ufundowane przez OKZZ, 
Samopomoc Chłopską i Minister­
stwo Oświaty.

Lenina i Stalina, majestat nowej 
kultury socjalistycznej, którą 
Związek Radziecki przynosi ca­
łej postępowej ludzkości.

Redaktor „Trybuny Ludu“, — 
Andrzej Weber, oświadcza:

—- Głębokie wrażenie wywarła 
na nas defilada pierwszomajowa 
i manifestacja mas pracujących 
Moskwy: Setki tysięcy ludzi ma­
nifestowało pod hasłem brater­
stwa mas pracujących wszyst­
kich krajów. Był to wymowny 
dowód nierozerwalnej więzi na­
rodu radzieckiego z ludźmi pra­
cy na całym święcie.

Z więzi tej masy pracujące 
wszystkich krajów czerpią swą. 
energię do walki, widzą w niej 
gwarancję swego zwycięstwo. 
Gdy stojąc pod murami Kremla 
byłem świadkiem gigantycznego 
pochodu, to przekonałem się raz 
jeszcze, jakim potężnym orężem 
jest dla mas pracujących solidar 

STOCZ i hość międzynarodowa, a przede 
' wszystkim spójnia ze Związkiem 
Radzieckim, nadzieją i ostoją 
postępu na świecie.

*  ̂ *
Delegacja pisarzy i dziennika­

rzy polskich zwiedziła Muzeum 
Lenina.

— W  salach tego Muzeum — 
mówi pisarz, Lucjan Rudnicki- -  
znaleźliśmy wiele materiału do 
naszej pracy literackiej, poświę­
conej dziełu budownictwa Polski 
socjalistycznej. Wielka sprawa 
rozpoczęta przez Lenina i kon­
tynuowana przez Stalina jest 
dla mas pracujących wszystkich 
krajów gwiazdą przewodnią, o- 
świetlejącą drogę do szczęśliwej 
przvs2łości.

A. Pałładin.

Liczne transportery na osiedlu Maranów doprowadzają do mlfj 
nów pokruszone cegły na przemiał. Z tego materiały poipsia- 
______________  ' ną nowe mury
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P L A N I S T Ę
posiadającego pełne kwalifikacje — zatrudni od zaraz 
Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego — 
Wydział Deratyzacji w Gdańsku. Wrzeszcz, ul. Jesio­
nowa nr 6.
1207/k DYREKCJA

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
ODDZIAŁ „WYBRZEŻE“ GDYNIA, ul. Śląska 53

ogłasza przetarg
na kupno poirielacza ręcznego

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w kancelarii Przedsiębiorstwa do dnia 10. V. 49 r.

1285/k

K urs Sióstr Pogotowia Sanitarnego P. C . K .
~  ' " 1 :: ~ ir  —~

Okręg Gdański P. C. K. uruchamia z dniem 
1 lipca rb. w Sopocie i Kwidzynie

6-MIESIĘCZNE KURSY SIÓSTR POGOTOWIA SANITARNEGO 
(młodsze pielęgniarki).

Od kandydatek na kurs wymagane jest:
1- wiek od 18—35 lat,
2. dobry stan zdrowia,
3. wykształcenie minimum 7 klas szkoły powszechnej.
Kandydatki na kurs winny składać podania do biura Okręgu P.C.K.

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 2, do dnia 15 czerwca 1949 r.
Do podania należy dołączyć własnoręcznie napisany życiorys, świa­

dectwo moralności, świadectwo szkolne.
Słuchaczki zakwalifikowane na Kurs korzystają z bezpłatnego utrzy­

mania i mieszkania w internacie oraz nauki.
p- o. Pełnomocnika Żarz. Gł. PCK. na Okręg Gdański 

(_) WOLIŃSKI STEFAN 
1296/k Inspektor Żarz. Gł. PCK

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO kartę repatria­
cyjną nr 1140/41 wydaną 
Wilno na nazwisko Chle- 
bo^z Łucja, Gdańsk. * 1282

SKRADZIONO zaświadcze­
nie medalu „Za Warszawę“ 
nr. 032243 oznaki „Grun­
waldu“ nr. 052243 na na­
zwisko Iżycka Michalina 
Gdańsk -  Sianki, Jodłowa 
nr. 23. 1283

SKRADZIONO kartę reje­
stracyjną RKU Brodnica, 
Niedbalski Henryk, Sztum, 
Fiszera. 1292

Ogłaszajcie się w 
„Głosie Wybrzeża*

... ........... „„„  „i,, ........................................ ..................„„nimi,mu..............................................i mmii mmmmmimmmmim  .......... immmmmmii  ....... „mm.....mm „mmmmi.....mmmmm......mmmmmmm
ły szałem niedawno temu 

, na własne uszy, jak ktoś o- 
""Rtidczył z dumą, że ni.e wie 

to jest konosament i wcale 
do szczęścia nie potrzebny 

Mnister, kilwater, sztnaerka, 
/ ’Ynrerka, dyamau, sztapeł, 
;Z>' inny diabeł. Ale i nawet 
on - muszę dodać — w spra- 
,aoh morskich anahabeta, 
ńoeiaż bardzo niejasno, wie 
¿'nł jednak coś nie _ coś o 

Víjortorobie”. Bo też żyjąc na 
I .obrzeżu i ocierając się co 
?leń, o portowe ściany Gdy- 

‘‘b czy Gdańska, trudno nie 
/'odzień, że przez ręce tego 
T'oíni.e Robotniczego Przed- 
' ńjbiorstwa Przeładunkowego, 
j rżeehodzą zawsze wszystkie 
owary z lądu na statki, czy 

statków na wagony kolcjo- 
j /e’ lub we wrota portowych 

"htazynów-
Zwłaszcza w ostatnim czasie j 

M iało się ciągle w naszej pra ¡ 
0’ 9 o „Portorobie” . A  to, ze 
*o  przedsiębiorstwo zapianu 

jnto zaoszczędzić w bieżącym 
łącznie ponad 72 m iliony  

J '.A  to, że robotników gciyń- 
/'e g o  Oddziału „Portorobu" 
botkała ostatnio jrochwała za 
ńrawność przy obsłudze 425 

jtatkóry, licząc od początku 
do końca marca br 

J '  „Portorobie” pracują pra 
sami robotnicy. Jest ich 

’Koło 3.000. Procent umysto- 
¡A (‘h pracowników wyraża się 
Medwie w stosunku 1:12 Port 
?"yński musi iść dzień i 
oz przerwy. Trzeba tu 

. Rteować brygadami i „gan- 
po 8 godzin, na trzy 

mn -nT1 Przypatrzmy sie te- 
'• Wchodzim v do gmacłui.

T, WYDZIAŁ  
„E k sp l o a t a c y j n y

noc«
wiec

-x. ______ ______
biurkiem, ze sjucli^vk;.« 

zwraca >iQńrz do
Śliwiński, za;sten,...0’,' . K8‘on zaj)),jd kierownika sztauerki

aszającym gestem wska- 
1 »ii krzesło. Tymczasem, 
Ąuje w książce ot rży m y

wane przez telefon zgłoszenia 
maklerów.

— A  więc „Hoeken” Szwed z 
drobnicą — powtarza głośno.
— Zgłasza „Agmor”. Tak, do­
brze, stanie przy nabrzeżu Pol 
skim.

Nie zdążyłem jeszcze ust o- 
tworzyć. gdy znów telefon. I 
znów słyszę:

— A więc „Ingeborg", zgła- 1 
sza „Nawigator” na Rotter- 
damskłe- Statek szwedzki ma 
390 ton oleju palmowego. 
Tranzytem dla Czechosłowa­
cji. Dobrze, zajiisuję — bezpo­
średnio na wagony. A  „Hex”, 
eo? Ten Pin, pójdzie na Hot- 
terdaraskie z 480 ton celulozy.

Próbuję się odezwać. Lecz 
znowu dzwoni telefon i nowia 
płynie fala zgłoszeń:

— S /s „Tongliai”, Szwed, 870 
i ton kauczuku. Na nabrzeże 
| Amerykańskie, pod maga- 
! zyn 5. Zgłasza „Agm or”.

Korzystam  ze sposobności 
i zawieram tymczasem znajo­
mość z _ kierownikiem prac 
sztauerskbdi i p.o- Eksploata­
cyjnego W ydziału, ob. Janem  
Lęwmndowskim, który poka­
zuję m i na- dużej, plastycznej 
tablicy poszczególne fragmen; 
ty portu, z uwidocznionymi 
za budowa niam i m a gazy nów-

— To nam potrzebne na co- 
dzień —  przesuwa ręką v>o ko- 
lórowyeh domkach na tablicy.
— W  biurze naszym załatwia 
się podstawienia statków i 
główne dyspozycje prac prze­
ładunkowych w całym porcie,

I za wyjątkiem drzewa , ryb i 
węgla- , . . . .

Jeszcze me zdążyłem się od­
wrócić, gdy otwierają się 
drzwi i — jak objawienie — 
staje pokoju kierownik war 

I sztatów ślusarsko - nieehanicz 
nych, ob. Józef Myszka, twór­
ca owych sławnych czteroko­
łowych wózków magazyno­
wych i dwukołowych laczek, 
które przyniosły ostatnio tym  
rozgłosu „Portorobowi”.

JANUSZ STĘPOWSK1

. W „PORTOROBIE“
—  Macie żelazo? —  pytają  

go tu
— Takie! „fest” będzie -  i

ob- Myszka uderza się po zgię­
tym w łokciu ramieniu. Muszę 
przyznać, że i ramiona ma 
rzetelne i całą postać, jakby  
wyciosaną z dębowego kloca. 
Przysadko waty, o twarzy o- 
krągłej, czerwonej, patrzy by­
strym i oczami i uśmiecha się 
dodając:

— Będzie można to żelazo 
zakładać.

W łaśnie ob- Śliwiński ukoń­
czył swoje telefony. W itam y  
się Proszę jego i ob. Myszkę
0 pokazanie mi, jak wygląda  
ta cała robota przy wózkach 
Idziemy. Nie daleko ,stąd, w 
stronę Rotterdamskiego na­
brzeża. Z przeciwnej strony 
basenu, widać na nabrzeżu In­
dyjskim budynek dawnej łu- 
sźczarni ryżu, olejarnię, baki 
dla paliwa i elewator zbozowy.

ZW YCIĘSTW O  WSPÓLNEJ 
W OLI

— Jak doszliście do tego?
rozpytuję po drodze-

Było to zaraz na początku 
kwietnia — słyszę w odpowie­
dzi- — Na ogólnym zebraniu, 
uchwalono podnieść do l-go  
M aja wydajność pracy w „Por 
torobie” o 15 proc. W szyscy  
robotnicy powzięli zobowiąza­
nie Usprawnienia swoich prac- 
Uwidoczniło się to już wkrót­
ce przez uzyskanie dobrych 
wyników przy przeładunkach.
1 tak do 17 kwietnia ukończo­
no pracę przy 30 statkach, uni­
kając przestoju, zarówno dla

I nich, jak i dla wagonów na

tor ze kolejowym- _ Przy tym, 
wczesne zakończenie prac przy 
m /s „W aryński” , pozwoliło 
również i marynarzom tego 
motorowca na dodatkowy rejs. 
Tak samo i W ydziały Adm ini­
stracyjne „Portorobu” dały od 
siebie wszystko, likwidując 
dotychczasowe zaległości. W y ­
niki ogólne już teraz wyraź­
nie narzucają się oczom- A  
specjalnie —  w pracach war­
sztatu remontowego, ślusar­
sko - mechanicznego. Dość po­
wiedzieć, że jeszcze 45 dni te­
mu warsztat ów miał ściany 
— dosłownie — gołe- Teraz, 
już wszystko jest tam, co trze­
ba- Nie tylko szyby w oknach 
ale z urządzeń, i obrabiarki i 
kuźnia, i stoły warsztatowe, i 
spawaczki, tleno - acetyleno­
we i elektryczne.

KUŹNIA ŻELAZNYCH 
RUMAKÓW

i W łaśnie stajem y na podwo- 
| rzu przed warsztatem. W  koło, 
żelazny sprzęt: —  wózki i tacz 

| ki. W  otwartych drzwiach ba- 
| raków, dźwięczą młoty i drżą 
po Ścianach błyski za oszalo­
waniem, gdzie pracują spawa­
cze-

Lecz mnie interesują przede 
i wszystkim magazynowe ru­
maki. Owe wózki. Ob. Myszką 
pokazuje mi je z widoczną 
przyjemnością. Gładzi jeden z 
nich ręką i ogląda spojenia na 
ramach- Powiedziałby ktoś na 
pierwszy rzut oka: - -  wózki 
bagażowe, jakie się widuje na 
peronach stacyjnych- To, na 
dwóch kołach, to rączej tacz­

ki, zaopatrzone w długie porę­
cze. Ale w rzeczywistości?

Inowacja — streszczam o- 
trzymane inform acje — pole­
ga tu przede wszystkim na 
wyjątkowo mocnej konstruk­
cji tych taczek. Chociaż wraz 
z poręczami sa one w ykony­
wane w eałości z żelaza — 
lżej chodzą od uprzednio wy­
konywanych i sprowadzanych 
z wytwórni warszawskiej. M i­
mo swoich zalet okazały się 
one tańsze w produkcji, kosz­
tując około U tysięcy złotych, 
joodczas gdy koszt jednej tacz- 
ld, sprowadzanej z W arszawy, 
wynosił dotychczas 25 — 28 
tysięcy złotych- Jeśli się wez- 
jnie pod uwagę zużycie, a ta­
kich taczek w taborze „Porto­
robu” jest ok. 400 sztuk, w cią­
głej pracy, oszczędność, uzys­
kana z produkcji wózków we 
własnym warsztacie, zamyka 
się w setkach tysięcy złotych.

Ta sama historia /  wykony­
waniem 4-ro kołowych wóz­
ków. Koszt ich produkcji we 
własnym warsztacie przy zna­
cznie lepszej jakości jest tań­
szy o około 40.000 zł- na sztuce.

Proszę ob. Myszkę, aby  
mnie poznał ze swoimi pomoc­
nikami.

LUDZIE CZYNU
Jest ich tu łącznie 17-tu- W  

tym , 6-ciii robotników i 3-ch 
czeladników, zatrudni onych
głównie przy wózkach i tacz­
kach- Poznaję ich kolejno, 
przy pracy.

W łaśnie spawacz, ob. K le­
mens Noe li, przestał „świecić” 
i wyszedł z poza oszalowania. 
Trzym a w ręku ekran —  tar­
czę ochronną dla oczu, w y k o ­
naną z lekkiego materiału, z 
chwytakiem od wewnątrz \ 
szybką z ciemnego szkła. To 
jeden z najlepszych pracowni­
ków warsztatu- Od lat 13-tu 
pracuje wciąż jako spawacz. 
W  „Portorobie” jest zatrudnio 
ny od l.IX . ub. roku«

— Nie zepsuł pan sobie oczu 
przy tej niebezpiecznej pracy? 
— zapytuję, wskazując na 
ekran w jego rękach-

—  Nie — odpowiada - Naj­
większa sztuka, aby podczas 
spawania nie patrzeć gdzie in­
dziej, obok, za szybkę ekranu- 
Tą wymaga przyzwyczajenia, 
no i uwagi.

Ob. Leon Dorniowicz, ślu­
sarz i spawacz, pracuje właś­
nie przy jednym z wózków 
Jest on rodem z Chełmży pod 
Toruniem. Do Gdyni przeniósł 
się w 1932 r. Tak mu się tu 
spodobało, że odtąd został 
Gdynianinem- W  „Portorobie” 
pracuje od sierpnia ub roku

Ob. Wiktor KarpiSiewicz, 
ślusarz, jiodnosi wzrok od pil­
nika i przytakuje głową Uro­
dził się w Kaliszu, ale Gdynia 
to już jego miasto. Pracuje tu 
od 1928 r Ma tu dom. a w nim 
dwoje dzieci. Nigdy Gdyni nie 
opuścił, za wyjątkiem łut wo­
jennych.

A  inni: — Mieczysław Za­
jączkowski i spawacz, ob. Ed­
ward Bartkowiak- I starszy 
jirzodownik, ob. Józef Moko- 
sa, który mnie potom oprowa­
dzał po magazynie TI- I ob. 
Mieczysław Mularczyk, mło­
dy, 22-letni, którego w tym 
magazynie zastałem przy kla­
syfikowaniu skór solonych. I 
wicedyrektor „Portorobu” ob. 
Podhorecki, któremu zawdzię­
czam lustrację wielu urzą­
dzeń pomocniczych przy prze­
ładunku towarów i ciekawe 
wiadomości o właściwościach 
wózków wagonowych o Bztap- 
larkach, o ciągnikach — popy- 
chaczach wagonów itd. No, ale 
o tym już chyba innym ra­
zem .

„Portorob" jest kuźnią wspa 
małych osiągnięć, ale i jed; 
nocześnie terenem ludzkiej 
pracy tak rozległym, jak cały 
ten port Gdyński.
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Jachting będzie w Polsce masowym sportem
Młodzież i robotnicy Wybrzeża w szeregach Jacht-Klubu
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Uwaga na Wrocław 1

Obchodzona przed kilku dnia­
mi uroczystość podniesienia ban­

dery w Jacht Klubie ..Zryw ‘ za- 
.naugurowala zapowiadający się

bogato tegoroczny sezon żeglarski
W głównym ośrodku naszego 

jachtingu w Gdyni, wre gorącz­
kowa praca. Po dokonaniu przez 
załogi starannych oględzin i nie- , 
zbędnych napraw, jachty, które 
spędziły zimę w nadbrzeżnych 
szopach, spływają na wódę.

Tegoroczny sezon żeglarski przy 
niesie nie tylko wiele atrakcji 
sportowych, lecz również dość po 
ważne zmiany natury organiza­
cyjnej, dzięki którym jachting j 
przestanie być sportem nielicznej j 
garstki uprzywilejowanych, a sta- | 
nie się dostępny, dla szerokich 
rzesz mieszkańców naszego Wy­
brzeża.

W okresie obecnym największą 
organizacją żeglarską jest Jacht 
Klub Polski liczący- 11 oddziałów, 
rozsianych na terenie całego kra­
ju i mogący poszczycić się wyni­
kami 30-to letniej pracy. Honoro

wym Komandorem J.K.P. jest 
Prezydent Bierut. Podniesienie 
bandery, która nastąpi dnia 15 
bm. oznajmi podjęcie letniej dzia­
łalności Klubu. Flotylla J.K.P

zrzeszona jest w klubach jachto­
wych Z.H.P.

Osobną pozycję stanowi AZM 
włączony obecnie do wszechaka- 
demickiej organizacji sportowej

składa się z 30 jachtów morskich I AZS. Młodzież uniwersytecka ze
oraz kilku jednostek mniejszych. 
Miesiące zimowe poświęcone były 
na teoretyczne przygotowania że­
glarzy, przy czym zorganizowano 
ogółem 3 kursy z czego 2 dla ster­
ników i 1 unifikacyjny dla star­
szych żeglarzy.

MŁODZIEŻ NIE USTĘPUJĘ 
DOROSŁYM

Podobnie ożywioną działalność 
prowadzi najmłodszy Klub Jach­
towy „Zryw“, zrzeszający pod 
'swymi barwami młodzież szkolną 
i pracującą ZMP- Ogółem Klub 
ten liczy 230 członków, dla któ­
rych posiada 8 jachtów morskich- 
Ponadto młodzież obojga płci

Kto, gdzie i kiedy
będzie startować w

Na terenie m. Gdańska Bieg 
Narodowy przeprowadzony będzie 
w 17 punktach.

Pragnąc ułatwić publiczności o- 
glądanie " tej pięknej imprezy, po­
dajemy miejsca startu i mety po­
szczególnych biegów oraz godzi­
ny, w których zawody zostaną ro­
zegrane.

Jednostki wojskowe wystartują 
w dwóch punktach: pierwszy start 
odbędzie się przy ul. Grunwaldz­
kiej, meta - przy koszarach tej­
że ulicy. W Ii punkcie start na ul. 
Słowackiego, meta — koszary bo­
isko sportowe. Początek Biegu o 
godzinie 9-ej.

Z. S. „Stal“ także startuje w 
dwóch punktach. Pierwsza grupa 
wyruszy z Biskupiej Góry o go­
dzinie 9,30 i zakończy bieg na ul. 
Obrońców Londynu. Druga grupa 
pobiegnie na trasie Gdańsk — La­
kowa — „Wobid“ o godzinie 9-ej.

Z. S. „Spójnia“ wyruszy z Oru­
ni (wat na Radunią) za Komisa­
riatem MO do Punktu Kontrolne­
go. Początek — 9.30.
° Z. S. .’.Kolejarz“ start Trojan 
(ul. Siennicka), meta — ul. Lenar­
towicza. Godzina 9,30.

Z. S. „Chemik“ start 
(boisko „Amada“ ), meta 
sportowe na ul. Załogowej. Godz. 
9,30. *.

Największy bieg rozegrany zo­
stanie na Lotnisku we Wrzeszczu, 
gdzie o godz. 9,30 rywalizować 
będą między sobą zrzeszenia Z. S. 
„Ogniwo*“, „Budowlani“ , „Związko­
wiec“ i „Kolejarz“.

W Nowym Porcie bieg organi­
zuje Z. S. „Związkowiec“ . Start 
— park, meta — park.

W Oliwie uczestniczyć będą w 
Biegu sami włókniarze; którzy wy­
ruszą z ul. Piastowskiej i zakoń­
cza Bieg na ul. Chłopskiej Począ­
tek 9,30.

Wszystkie szkoły wystartują o 
godzinie 10-ej.

Ogółem wyznaczono dla młodzie-

Biegu Narodowym“ w Gdańsku
5 tras (wszystkie wezy szkolnej 

Wrzeszczu).
Pierwsza trasa na 3.000 mtr. dla 

młodzieży starszej, od Pomnika 
Czołgistów przez Al. Rokossowskie­
go,. Park Engelsa do Pomnika 
Czołgistów.

Młodzież od 15 — 17 lat wyru­
szy z Al. Rokossowskiego (od 
Traugutta) do Teatru i z powro­
tem. Długość trasy wynosić tu bę­
dzie 1.000 metrów.

Młodzież od 18 — 19 lat pobieg­
nie -na dystansie 1.000 od Liceum 
Spółdzielczego do ul. Sobieskiego.

Dziewczęta wszystkich szkół

przebiegną dystans wynoszący 500 
metrów. Start i meta odbędzie się 
w rejonie szkoły RTPD.

AZS, który zgrupuje w swoich 
szeregach .--słuchaczy wszystkich 
wyższych uczelni, przeprowadza 
Bieg na trasie od ul. Roosevelta 
(wiadukt kolejowy), do Akademii 
Lekarskiej. Początek o godz. 10-ej.

W Biegach Narodowych weźmie 
również udział ZS „Gwardia“ , któ­
rej członkowie pobiegną na dwóch 
trasach: ł. grupa start ul. Kościu­
szki, meta - -  boisko „WOP“ . U. 
grupa start Stadion ZS „Gwardia“ , 
meta — Stadion.

szczególnym zapałem poświęca 
się sportom wodnym. W roku ub. 
obozy akademickie w Jastarni i 
Międzyzdrojach umożliwiły w mic 
siącach letnich wyszkolenie prak­
tyczne nowych kadr żeglarzy.

Omawiając działalność Jacht- 
Klubow nie wolno pominąć Gdań 
skiego FKM — jednego z naszych 
najstarszych klubów, który w o- 
kresie międzywojennym godnie 
reprezentował polski jachting na 
terenie b. Wolnego Miasta- 
JACHTING DLA ROBOTNIKÓW

Jachting jest sportem kosztow­
nym, wymaga bowiem nie tylko 
cennego sprzętu, ale co ważniej­
sze, długiego i żmudnego szkole­
nia załóg. Dlatego też mimo uma- 
sowienia pozostałych gałęzi spor­
tu, Jachting nadal jest niestety 
dośtępny dla nielicznych stosun­
kowo jednostek. Pierwszym po­
ważniejszym krokiem, zmierzają­
cym do udostępnienia rzeszom ro­
botniczym tego wspaniałego spor­
tu, było stworzenie Jacht. - Klubu 
przy* stoczniach gdańskich. Nie 
rozwiązuje t.o jednak całkowicie 
zagadnienia, bowiem Jachting 
musi stać się sportem masowym, 
dostępnym dla wszystkich ludzi 
pracy i to zarówno dla stoczniow­
ca, kolejarza węzła gdyńskiego i 
robotnika portowego. Z tego też 
powodu z radością powitać na­
leży słuszną inicjatywę Jacht - 
Klubu Polski, podjętą na ostatnim 
zjeździe delegatów, by YKP stal 
się klubem jachtowym wszyst­
kich Związków Zawodowych, (s).

Mistrz Polsld i zdobywca S-tf0 
miejsca na Olimpiadzie, ulubie­
niec Wybrzeża Antkiewicz, jest 
jednym z faworytów turnieju 

wrocławskiego

id} obozie
D W IE  K U L T U R Y

Poniżej drukujemy wyjątek 
ze wspomnień .1. Arkadiewa, 
uczestnika światowego konąre 
su studentów, który miał miej 
see w roku ubiegłym.

„Lecąc nad Włochami z wiel 
kim zainteresowaniem patrzy­
liśmy przez okna samolotu na 
kraj, który kiedyś byt koleb-

Sensacje pierwszego dnia
bokserskich mistrzostw Polski

Kcdlowski nokautuje -  nieznaczna wygrana Czorika 
M ik oła jczewski zwycięża — porażki Gołynskiego i Musiaia

ro7_ n.,ń) __ Kamiński (Łódź). Młody , szawa). Guzy (Śląsk) wygrał na
p - S - ę  W hallC Ludowej we j poznańczyk przez wszystkie 3 [ punkty z Baranem (Lubimy
W rocławiu^ indywidualne mistrzó-i rundy miał wyraźną pizewaBę i piórkowej — Matłoch

; Ttwa Po\ski w boksie. Mistrzo- walkę wygrał wyraźnie na punk- 
! które miały doskonałą oprą j ty. Wożniak zademonstrował me-

etniewo | wę organizacyjną zgromadziły na j ^ d a lszy ch
. boisko l starcie 91 zawodników. i n5m pr7'eclw - .  f-w

W poszczególnych kategoriach 
rozstawieni zostali następujący za 
wodnicy:

W. musza — Kasperczak (Wro­
cław), Woźniak (Poznań), w. ko­
gucia — Grzywocz (Śląsk), Ka- 
flowski (Wrocław), w. piórkowa 
— Antkiewicz (Gdańsk), Matłoch 
(Śląsk), w. lekka — Czortek (War 
szawa),’ Waluga (Wrocław), w. 
półśrednia — Chychła (Gdańsk), 
Olejnik (Łódź), w. średnia — Za­
górski (Warszawa), Nowara 
tśląsk), w. półciężka— Szymura 
(Warszawa), Kółeczko (Poznań), 
w. ciężka — Jaskuła (Łódź), Kli- 
mecki (Wrocław).

Walki rozpoczęło spotkanie w 
wadze muszej: — Woźniak (Poz-

| spotkaniach. W dalszych walkach, 
I w kategorii muszej, Mikołajczew- 
! ski (Gdańsk) wygrał, po słabej 
i walce, z Przybyłowiczem (Wro- 
I cław), Nowicki (Pomorze) zwy- 
' ciężył nieznacznie na punkty Ku- 
| kiera (Lublin), Gumowski (Porno 
rze) znokautował w 3-cim star­
ciu Wojtysiaka (Kraków).

W koguciej — Kaflowski (Wro 
cław) w pierwszych sekundach 
walki znokautował Listowskiego 
(Olsztyn), Wierzbicki (Szczecin) 
niezasłużenie wygrał na punkty 
z Przybylskim (Pomorze). Po tej 
walce 'komisja odwoławcza zmie­
niła werdykt, przyznając zwycię­
stwo Przybylskiemu. Czarnecki 
(Łódź) wypunktował b. słabego 
w tym dniu Tyczyńskiego (War-

piórkowej
(Śląsk), po słabej walce, zwycię­
żył ha punkty Gromałę (Kra­
ków), Panke (Poznań) wypunkto 
wał Marcinkowskiego (Łódź). 
Szentag (Rzeszów) wygrał na 
skutek dyskwalifikacji Gołyńskie- 
go (Gdańsk). Sobko (Wrocław) 
zwyciężył na punkty Moźdzyń- 
skiego (SZCZ), Kruża (Pomorze) 
pokonał , nieznacznie Sieradzana 
(Warszawa).

W lekkiej — świetnie zapowia­
dający się Sadowski (Szczecin) 
przegrał, po ładnej walce, z Czort 
kiem
szów) .. „ „
lifikacji Krawczyka (Śląsk).

W półśredniej — Olejnik (Łódź) 
w dobrym stylu wypunktował 
ambitnego Musiała (Gdańsk),
Sztolc (Wrocław) wygrał niezbyt 
przekonywująco na punkty z Zie­
lińskim (Lublin).

ką, dwóch kultur 
i Odrodzenia.

W  Neapolu spadliśmy /, o- 
i bloków dosłownie tzn. wylądo- 
’ waliśmy i spadliśmy z obło­
ków również w przenośni, 
gdyż na ziemi spotkało nas 
wielkie rozczarowanie. Do sta­
rożytnej kultury włoskiej przy 
łożyli już swoje, ręce amery­
kańscy busin essmeni.

Widząc słynną aleję naro­
ży tńyT<h posągów- Tta jednym z 
bulwarów ■ Neapolu, amerykaii

ski porucznik zapytał zdziwio­
ny:

— Cóż to za reklama? Krem 
do opalania, czy też kostiumy 
kąpielowe?

— Bardzo przepraszam, sir 
— odpowiedział grzecznie 
Włoch — tłumacz — ale to 
dzielą sztuki, pamiątki staro­
żytności. Stoją już tutaj dwa 
tysiące lat.

_ — Dwa tysiące lat? Hm., to 
ciekawe, że jedna firma prze* 
tyle lat wypuszcza jeszcze pa­
miątki?...

Kultura wieku odrodzenia 
znalazła też swoich znawców- 
W jednej z will na wybrzeżu 
neapolitańskim znajdowało 
się wiele pamiątkowych przed 
miotów. W  willi tej zatniesz 
kali Amerykanie. Jednym % ' 

zabytków był renesansowy sto 
lik wykonany przez znanego 

| rzeźbiarza średniowiecznego 
starożytnej | Widząc, że gospodyni zo sto 

! likiem obchodzi się szczegól­
nie ostrożnie, Amerykanie też 
okazali mu wiele uwagi i, by 
lepiej wypocząć, zakładali na 
niego nogi. Ale na nieszczę­
ście stolik był do tego celu nie 
co za wysoki. Amerykanie, z 
właściwą sobie przedsiębiorą 
czością i zaradnością, znaleźli 
wyjścia.

Obcięli po prostu nogi. 
Amerykańska kultura po-

zwala na to. (X)

Organ Labour Party „Daily 
Herald” udziela od czasu do 
czasu odpowiedzi na zasadni­
cze pytania czytelników — od­
powiedzi,. które demaskują, ob­
łudną i w gruncie rzeczy im­
perialistyczną politykę óngi.el 
skich „socjalistów”.

Tak więc w numerze z 22 
raf po fauuej waiuc, z , kwietnia br. znajdujemy Lucio 
(Warszawa). Krowiak (Rze oto pytanie, zadane przez me- 
wygrał na skutek dyskwa- jakiego E-, (t. Liversedge z 

- - Halton i świadczące o „wyso­
kim wyrobieniu” politycznym 
autora:

„Czy- prawdziwy socjalista 
może być jednocześnie kapita­
listą? Stawiani to pytanie, po­
nieważ w parlamencie jest 
wielu posłów labourzystow-

Kapiialisłyczni „socjaliści“
skich, którzy są kapitalistami 
i akcjonariuszami, towarzystw 
przem ys lowych”.

Na to Michael Foot. publi­
cysta z „Daily Herald” odpo­
wiada w ten sposób:
, Nie widzę powodu, dla któ­
rego socjalista nie mógłby 
być akcjonariuszem Bo prze­
cież. gdyby sprzedał swe akcje 
i schował pieniądze do pończo­
chy. to nie przyśpieszyłby so­
cjalizacji naszego kraju” 

„Jeżeli bogaci ludzie popie­
rają naszą partię, to cześć im 
(all honour to triem) za ¡¡opie­
ranie sprawy... narodowej”.

No, no no— Ciekawi są ci 
„socjaliści” angielscy- (x)

3  lia Eren
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tium. St. Strumph -  Wojtidewicz (180)

Nagle poczuła się nieswojo; narzuciła na siebie kożu- 
sek i wyszła. Noc była mroźna, jasna. Koło ziemianki le- 
ał martwy Niemiec; poznała od razu, że to ten sam, 
tory przychodził... Zamarzł. Czort go bierz!... Ale dlacze-
0 wypędziłam go?...
Położyła się na tapczanie i zaczęła płakać. Nie płakała 

r Stalingradzie ani razu, nawet wtedy, kiedy dowiedziała 
ę o śmierci rodziców i siedmioletniego Piotrusia. Ciotka 
apisała do niej całą prawdę: Piotruś zmarł na dolegli- 
■ość żołądkową, z pewnością coś zjadł z wygłodzenia, w 
itym umarł ojciec, mamie zabrakło sił, żeby go pocno- 
ać, a sąsiedzi ewakuowali się, ojciec przeleżał martwy 
dery dni w mieszkaniu; kiedy przyszła do nich ciotka, 
latka nie mogła już podnieść się.
Waria płakała dlatego, że utraciła wszystkich najbliz- 

rych. Lejtnanta Rozowskiego zabito w listopadzie. Waria 
ie ma już dokąd pojechać, nie ma do kogo pisać... A  poza 
rai Waria płakała również i dlatego, że nagle zapanowa-
1 niezwyczajna cisza, że skończył się Stalingrad, i dlate- 
o, że zdaje się wojna nigdy nie będzie miała końca, i dla- 
.go, że wypędziła z ziemianki tego paskudnego fryca...
Kiedy zaś przyszła Marusia i zapytała: „a ty czego be- 

jySZ?“ —  Waria nie umiała tego objaśnić, nie powiedziała 
ni o najbliższych, ani o Rozowskim, ani o straszliwym  
samotnieniu.

—  Tu przyszedł fryc, wyrzuciłam go. A  on zamarzł... 
Leży tuż przy ziemiance. Chyba widziałaś go?

—  No to cóż z tego? Mam nadzieję, że ci go nie żal?
__  Jego? Nie. M a obrzydliwy pysk, takich Niemców

rysują na plakatach... Szkoda mi siebie samej... Łajdacy, 
do czego mnie doprowadzili!... No, dlaczego nie wpuściłam  
go?... Nienawidzę ich! Oni nie tylko zabijają, daleko go­
rzej... Jak ci mogło przyjść do głowy, że płaczę nad nim? 
Nic wobec niego nie odczuwam, zupełnie nic, to jest naj­
bardziej straszne...

Oczekiwała, że Marusia zacznie się z niej wyśmiewać. 
Marusia jest wesoła, nikt z jej najbliższych nie zginął, tu­
taj poznała pewnego artylerzystę, są zdaje się szczęśliwi. 
Jest piękna, zdrowa, nigdy nie bywa przygnębiona. Niech 
się wyśmiewa, wszystko jedno... Ale Marusia nie śmiała 
się, usiadła obok Warii i rozpłakała się, sama nie wiedzia­
ła dlaczego —  zapewne przez to, że płacze Waria.

—  Starczy —  powiedziała Waria. —  Bo jeszcze ktoś 
nadejdzie... Rzecz główna, Marusiu, że tu się skończyło... 
Teraz, żeby już prędzej do Berlina!...

25.
Maria Michajłowna Minajewa otrzymała ostatni list od 

syna w połowie stycznia. Syn winszował jej nowego roku, 
pisał, że rok ten będzie naprawdę rokiem nowym; o niego 
zaś troszczyć się nie należy, bo jest ,,w ogóle na tyłach, 
a teraz już wszystko pójdzie zupełnie dobrze“. Możliwe, 
że koledzy Minajewa, czytając jego listy do „mamuli“ , 
zdziwili się —  skąd ten skory do drwin człowiek bierze 
tyle serdecznego ciepła? Ale Maria Michajłowna nie dzi­
wiła się, znała serce swego Mitusia; nie wierzyła jednak 
ani jednemu słowu z tych listów —  Mituś będzie umierać, 
a do mnie napisze: „żyję sobie spokojnie jak na letnisku 
(pisał tak, kiedy batalion jego bronił przed Niemcami 
kurhanu).

Całe życie Marii Michajłownej było poświęcone synowi- 
Późno wyszła zamąż; mąż jej był krojczym, zarabiał mo­
żliwie. Ucieszyli się, gdy przyszła na świat córka, niańczyli 
się z nią, ale Nastusia umarła na szkarlatynę. Maria M i­
chajłowna miała trzydzieści dziewięć lat, kiedy powtór­
nie .zaszła w ciążę. Obawiała się każdego poruszenia —- 
aby tylko nie zaszkodzić dziecku. Mituś urodził się w dzie­
więćset osiemnastym; czasy były trudne, pełne niepoko­
jów. Matka żyła w ciągłej trwodze —  zaziębi się, złapie 
jakąś chorobę... Mąż umarł, kiedy chłopiec miał osiem lat. 
Maria Michajłowna pracowała w spółdzielni bieliźnianej- 
Wyprowadziła syna na ludzi, a gdy Mituś oświadczył’- 
„Profesor Nikodimow wyraził się dobrze o mojej pracy’1, 
wtedy kobieta pojęła, że nie nadarmo spędziła życie.

I oto zaczęła się wojna. Mituś wyjechał szóstego lipca- 
Ileż łez wylała Maria Michajłowna w swym  pokbiczku!..- 
Pojmowała, że trudno się skarżyć —  wszystkim jest cięż­
ko; wobec ludzi matka zachowywała się spokojnie, do sy­
na pisywała listy pełne optymizmu. Chciałaby pracować, 
dopomagać armii walczącej, ale na przeszkodzie stały la­
ta. Mimo wszystko, coś znalazła: brała szycie do domu, 
szyła żołnierzom koszule. Dzięki Mitusiowi —  uparł się 
on przed wojną, żeby poszła do szpitala, przepisano jej 
okulary. Teraz mogła pracować nawet w  nocy przy słabej 
lampce. Czuła, że w ten sposób dopomaga Mitusiowi, i to 
ją pocieszało. Kiedy zarządzający domem powiedział kie­
dyś o niej, że już samodzielnie nie zarabia na siebie, kobie 
ta obraziła się: „teraz jestem człowiekiem pracy, pracuję 
dla frontu“ . Posiadała maszynę do szycia tak starożytną, 
że Mituś nazwał ją „muzealną“ . Maria Michajłowna my­
ślała z uśmiechem: staruszeczka, a na coś się przydaje, j ” 
ja...

(C. d. n.)
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